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.WARSZAWA,- 24. 8. — Z P rag i <1* 
noszą; że Henlein po spo tkan iu  z Hi 
tlprein wrócił do Czechosłowacji.

H enlein spotkał się z członkami dc 
legacji Niemców sudeckich, k tó ra  pro 
wadzi rozmowy z rządem  ' zakom uni­
kował im instrukcje  swojego „szefa"'. 
J a k ie  to są in t:ukcje , nie wiadomo, 
mówi sit; tylko, że Hitler zalecał Nietn 
com sudeckim dalszą nieustępliwość i 
zapowiadał, że aim ia niemiecka, ota- 
pzająea Czechosłowację z trzech stron 
ni© odstąpi tak długo od granic C /c  
thcglowaeji, dopóki żądania Niemców 
sudeckich nie hędą spełnione. Sytua­
cja jest w dalszym ciągu naprężona i 
oficjalne czynniki praskie zdają sobie 
spraw ę z t e g o .

K rążą pogłoski, że lord Eaiicim an 
zajęty jest obecnie opracowaniem  wła 
sny eh projektów , m ających na celu vo/ 
wiązanie zawiłego problem u sudeckie­
go. Na tem at tych projektów ^ krążą  
rozm aite wersje- 1 tak jedni mówią •> 
otw orzeniu w krajach  sudeckich sy­
stem u kanfonalnego. wedle innych po 
głosek ma być zaproponow any pl>- 
hisevf.

Zarówno jeden jak i drugi urojękt 
był już omaw iany w Londyni« kilka ty 
godni i spotkał się z bardzo nieorzy

F abryka Sukna w Bielska 
ODDZIAŁ W SOSNOWCU  

H niniejszym  zaw iadam ia P. T. 
i  K lientele, że na okres przefm- f dowy skład został przeniesiony

aa ul. Warszawską Nr.
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chylną oceną miarodajnych czynni 
ków w Czechosłowacji i czeskiej op i­
nii publicznej.

Trudno jes t zatem  sądz.ć. aby C /e 
chosłow acja zupełnie zm ie niła swoje 
negatyw ne stanow isko wobec tego  i-o 
dzaju  projektów  w ciągu kilku ty ­
godni.

B ER LIN , 24. S. Po raz  pierw szy 
w norym berskim  kongresie h itle row ­
skim weźmie udział 
w charakterze ofiejalnym pizywódca 
Niemców sudeckich, Konrad Henlęin,, 
który przybędzie na kongres z w i d 
kim  sztabem swych współpiaeowni 

ków.

W sn zreferuje
w Londynie wrażenia misji Runciman^

PRAGA, 24. 8. Członek misji W d a  
Runeim ana, Ashlou Gwatkin dziś o "ko/Iz 
17 cj udał się samolotem z P ra g i  <!,, Len 
dyn u. Podróż londyńska G w atkina wy­
wołała w tutejszych kotach politycznych 
wielb ie za in tei clown ni e.

Oficjalnie poinformowano dziennika­
rzy, że Gwatkin udał się do Londynu i 
W cprawach ściśle prywatnych. Z innych /

źródeł jednak  inform ują , że Gwatkin u- 
dal się do Londynu celem po in fo rm o­
wania brytyjskich  czynników rządo­
wych o wrażeniach z P rag i  misji lorda 
Runmmana.

Gwatkin będzie p rzy ję ty  przez m in i­
s tra  H aJifaxa, któremu zreferuje  propo 
zycje obu stron.

W
sukcesem politycznym Czechosłowacji

BU KARESZT, 24. 8. Układ, zawarty 
w Bied w R um unii uważany jest; jako

Przyczynek do uspokojenia stosunków 
na Bałkanach. W kołach zbliżonych do

czynników oficjalnych liczą się z zawal, 
ciem dalszych układów. W tutejszych 
dyplomatycznych kołach podnoszą, że 
\Vęgry p ra g n ą  odczekać ułożenia się sto  
sunków w Czechosłowacji.

„D aily  E xpress" podkreśla, że paki, 
zaw ar ty  w Biedzie’s tanow i zwycięstwo ta 
zy czechosłowackiej w stosunku do Ni® 
mice albowiem Czechosłowacja, wsku­
tek zawarcia  tego uk ładu  uzyskała  wol­
ne tyły.

Przez zawarcie tego Pnkfn, Ju g o s ła ­
wia będzie mogła wysłać na  pomoc Cza 
choslcwacji swoje wojska na w ypadęk 
zaatakowania- tego k ra ju .  — Dziennik 
stwierdza, że nadzieje niemieckie, zwią­
zane z pobytem  reg en ta  H o r th y ‘sgo w 
Niemczech spelziy na niczym i, że dzię­
ki zawarciu tego p ak tu  W ęgry  nie zbli­
żą się do Rzeszy.

Żeń się Jasiu, żeń się  
Dola Twa szczęśliwa  

Lecz nie miej wesela

Bez łyskiego Piwa

obrzucili ataiU powstańcze
B A R C E 1 ONA, 24. 8. W czoraj 

w nocy pow stańcy usiłowali prżePlcl* 
wić się na drugą stronę rzefd F p g ”<‘ w 
okolicy Cam arasa. M anew r powstań 
czy polegał na przekroczęr.ni rzciii 
erzez most, łączący elektrow nię obs.a 
gającą  szereg m iast katalońskich. Rz.ą 
dowcy spostrzegli się jedna!: w por-;- i 
silnym  ogniem zaporowym  n-U-zyr-ali 
a tak  n ieprzyjacielski.

NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI
Rzeki znacznie wezbrały

wiatowej Zembrzyce — Wiertowice. Sil­
nie zagrożone śą przyczółki mostowe w 
Zembrzycach i Budzowie.

W ylew  Skawy wyrządził po'va n̂e 
szkody w sianokosach i z i e m i o p ł o d a c h -

B  oda na rzece Kable i jej dopływach 
podniosła się o 64 cm. ponad stau ah lr" 
mowy i w ystąpiła na terenie Myślenic 
i sąsiednich m iejscowości w kilku punk 
tach z brzegów zalewając przybrzeżne 
pola i łąki. Deszcz nada w dalszym

KRAKÓW , 24. 8. Padające od dwueh 
dni w województwie krakowskim desz­
cze, szczególnie, obfite w  rejonie gór­
skim, spowodowały znaczny przybór 
wód w rzekach, potokach i s trum ieniach 
górskich. Deszcze p ad a ją  w dalszym cią­
gu. skulkicm czego rzeki nada wzbierają 

PRZERW ANIE KOMUNIKACJI 
NA SZOSACH.

Na skutek nagłego wylewu Skawy i 
je j  dopływów nastąpiło  uszkodzenie sze­
regu dróg powiatowych, m. in. p rzerw a­
ną uputatą kom unikacja  na drodze po­ ciągu

Pow stańcy zdziesiątkowani przez 
silny ogień karabinów maszynowy L 
skifj-owany z niewielkiej odległości, 
ponieśli ogrone straty i aui jeden żuł 
nierz nie przekroczył rzeki.

N ie m ogąc przełam ać f rm tu  re m  
f i i kański ego w okolicach tuku Eh,-.), 
gdzie w ciągu krwawych walk w oko 
lipy F ie ra de Pandolg powstańcy po­
nieśli ogromne s tra ty , nieprzyjaciel u 
siłował przerw ać fro n t republikański 
na północnym odcinku w okobev Vil 
Ialba de Los Arcos, lecz w szystkie 'ita 
ki zostały krw aw o odparte.

Straty powstańców według naj­
skromniejszych obliczeń wy uczą oho 
lo 2.000 zabitych.

Jedynym  sukcesem pow T aćećw  na 
tym  froncie było obrócenie w perzynę 
m iasta  V illalba de Los Arc>s które 
zaś zamienione w ru iny , zostało w rę 
kach republikańskich.

Ofensywa, pow stańcza w k ie ru -k u  
A lm aden zatrzym ała się od 4 dni. Na 
froncie tym rządowcy przeszli do prze 
ciw n a ta rc ia  i najbardziej w ysunięte 
pozycję pow stańcze są zagrożone.

Ataki powstańcze na poł fdniowym

wschodzie od Puente del Arzobispo w 
pobliżu rzgki Rio Huso zost •'} odpar­
te. Powstańcy nie zdołali przykro 
czyć w- żadnym punkcie rzeki R b  
Huso.

Bezczelny napad na Papieża
B E R I I I, 24. 8. T el. wł. W  N iem ­

czech rozpoczęć  na nowo gw ałtow ną 
kam panię przeciw ko Papieżow i. \Vi 
kam panii te j  p rzodu je  antysem icki 
organ partii „Stiirm em ", którego aa • 
czelny redak to r Ju liu sz  Strcic]ie r o 
głosił osta tn io  kiłka artykułów", a tak u  
jących Ojca św. '

Jed en  z nicli p. t. „P ap ież  przeciw 
p raw u  Boskim >il“ zw raca się gw ałt >-T 
nie przeciw  nauce o równo i ;  ras. W. 
a rty k u le  tym  F treic lier pisze m. ino ; 
„Papież głosi fałszyw ą koncepcję rów 
ności ras, propagow aną przez żydów, 
m arksistów  i m asonów " Ai r.T.uł je s t  
uzupełniony w ielką k a ry k a tu ra  n r  
p ierw szej stron ie  pism a, p rzedstaw ia ją  
eą księdza katolickiego, poza k t ó r .n  
uk ryw a się Żyd.
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SERBA KATAMTROF LOTU/BOŻYCH

Sowiecki bombowiec wyleciał w powietrze
podczas demonstrowania go Lindberghowi

LONDYN, 24.8 Z Moskwy dono­
szą o katastrofie, jak a  w ydarzyła się 
w niedzielę na lotnisku moskiewskim 
I odczas demonstrowania I.indberrgho 
wi nowego typu sowieckich bombo w - 
oów. Mionowicie na ciężkim bombowcu 
typu S. 33 na r-Lwilę przed startem  na 
stąpił wybuch.

Samolot uległ kompletne nu znisz 
czeniu, zaś załoga złożona z poruezni 
ka pilota i tr?eeh mechaników została 
dogłownie rozpiwana na strzępy.

W  kwadrans po eksplozji na lotni 
sko przyjechał samochodem szef GPU. 
Jeżów  z 200 g..cistami, którzy przep-o 
wadzili k rupulatną rewizję lotniska. 
Aresztowano 4 oficerów i kilkunastu, 
żołnierzy pod zarzutem podłożenia ma 
zyny piekielnej w samolocie „w celu 
skompromitowania lotnictwa sowie­
ckiego wobec gościa ZSRR.<!

Jednocześnie nadeszła wiadomość 
z Chwrbarowska, że dyrektor tamtej­
szej fabryki masek gazow ych Kosyrow 
oraz pięciu podwładnych mu oficerów 
zostali po krótkim procesie przy 
drzwiach zamkniętych skazani ua 
śmierć i natychmiast rozstrzelani. <»- 
skarżono ich o sałiotaż przy produkcji 
mapek gazowych. Wyprodukowane 
przez (habarowską fabrykę maski g?

Mąż  u d u s i ł
UMYSŁOWO CHORĄ ŻONĄ

Przed kilku dniami w lesie m ajat 
ku Czarnca w powa wloszczQwsk'm 
p o lic ja  zn a lazła  zw łok i Z o fii C apko-
•Wej, mieszkanki wsi Krasów, umysłu 
w o chorej Początku,wo przypuszczano 
ze  Capkowra zm arła śmiercią naturał- 
ną.

Obecne na podstawie zezami swiad 
1<óaa7 ustalono, że Capkową zamordo­
wał jej mąż przez uduszeni \  Tłem 
zbrc.dni była clięć pozbycia się chorej 
umysłowo żony i zamieszka ma wraz 

*z przyjaciółką. Mordercę osadzono w 
aa lęzieniu.

zowe zawiodły pizy próbie w' komorze 
gazowej, w,gkutek czego kilku żołnie 
rzy, przeprowadzających próby, uległo 
ś nientelnemu zatruciu gazami.

Smierc sławnego lotnika
AURORA, (stan  Nowy Jork), ż [.h 

^ lynny lotnik am erykański komandor

Franke Hawks zginął wczoraj w kata 
strofie lotniczej. Haivks zamierzał wy 
próbować nowy typ  małego samolotu. 
W krótce po starciu samolot zawadzi! 
skrzydłem o druty telefoniczne, spadł 
na ziemię i spłonął. Hawks doznał tak 
poAcażnych ran. iż po kilku godzinach 
zmarł a v  szpitalu. Lotnik towarzyszą­
cy H aw ks‘owi walczy ze śmiercią.

Dwa samoloty spadły na fabrykę
10 robotników poniosło śmierć, 160 rannych

TOKIO, 24.S. D \\a  samoloty, któ^e 
przelatyw ały na nieznacznej wysoko 
ści nad miasteczkiem Omorl w pobli 
żu Tokio, spadły na dach je.I ,ego z 
miejscowych z ikładÓAv przemy unvych 

Nastąpi! wybuch zbiorników bąnzy 
ny, który wywołał pożar fabryki.

Przyczyną katastrofy samolotowej 
na przedmieściu Tokio O non była gę 
sta. mgła, która zm niejszy,a do mini 
mum widzialność.

Rozmiary katastro f - są avieksze, 
niż pierwotnie przypuzcuir.'. Trzech

z 8-miu członkoAAr załogi zabito się na 
miejscu. Pięciu odniosło bardzo ciężkie 
rany. Jeden  z lotników usiłował A v y -

skoczyć ze . spadochronem, ale spado 
chroń nie otAvorzył się i lotnik roz- 
strzaskał sobie czaszkę, gicąr na miej 
scu. Jeden  ze samolotó\v po zderzeniu 
spadł na podwórze fabryki, w której, 
pracuje około 200 robotników. W ;  

chAvili, gdy rzucili się oni na pomoc za 
łodze rozbitego samolutr., nastąpił 
straszny wybuch rezerw uaru z b e t 
zyną,
13 osób zginęło od tego wybuchu, a 
przeszło IGO1 odniosło rany. Fabryka 
stanęła w płomieniach. Prócz fabryki 

spłonęły dwa domy mieszkalno.
Drugi samolot spadł na dach domu 

mieszkalnego ponad łazienką. Obaj 
lotnicy, którzy się av nim znajdow ał. 
zginęli.

Bombowce zderzyły się w powietrzu
sześć osób poniosło śmierć

Onegdajszej nepy w ydarzyła się 
poAvazna katastrofa samolotoAA7a nie 
daleko miejscowości Venissieux, kol < 
Lyonu.

Tragiczna ucieczka bandytów z pociągu
Jeden poniósł śmierć, drugi ciężko ranny

Przed sądem karnym  w Rybniku 
odpowiadali onegdaj dwaj członko­
wie zlikwidowanej szajki Siwca, groź 
ci bandyci: Franciszek Kudła i W in­
centy Zimny. Obaj odsiadywali kary 
więzienia a v  Katowicach za poprzeć!” 
nie zbrodnie.

Onegdaj odpowiadali za to, że 4 
czei*A\rca b. r. usiłowali zbiec z Ayięzie 
nią w Rybniku przyczyni usiłowali 
pozbawić życia dwóch strażnikÓAV wię 
zienia.

Ucieczka jednak została udaremnia
na.

Sąd w Rybniku skazał obu za usi- 
loAvane zabójstwo strażników i usiło

waną ucieczkę z więzienia po 10 lut 
Aviezienia i umieszczenia w domu dla 
niepoprawnych,

Po, rozprawie obu skazanych pod 
s iln ą  esk o rtą  o d staw ion o  sk u ty ch  na 
dAArorzec w  Rybniku, celem odwiezie­
nia w KatoAA-icach. Między stacjami 
Czerwionka i JaśkoAA7ice 
bandyci zmylili czujność eskorty i 
wyskoczyli z jadącego pociągu. Kudła 
poniósł śmierć na miejscu, Zimny 
odniósł poważne obrażenia.

ZAAdoki Kudli przeAAueziono do 
kostnicy gminnej aat  Bełku, Zinmego 
od w iezion o  do Rybnika.

W czasie nocnych ćwiczeń, zderzyły 
się z sobą dwa bombowce z lotni -ikn 
wojskowego w7 Bron, „Amiot 125“ i 
, Amiot 143“, ua wysokości 1 HOR me­
trów7. Obydwa samoloty stanęły w7 plo 
mieniach i runęły. Załoga obu maszyn 
w liczbie 8 ludzi, straciło życie.

Zwłoki lotników7 były tak  zwęglo­
ne, że nie można było, ich rozpoznać.

„Precz z Chińczykami"
CHORY UMYSŁOWO NA POMNIKU.

Olbrzymie zbiegowisko na Kraków 
skim Przedmieściu w Warszawie w ogród 
ku Homera wjuvolal jegemoić, którją 
AArskoczywszy ua postuineut dawnego po 
innika „Wdzięczności AmeryeoĄ wygło 
sil płomienne przemówienie, wzywając 
do wojny z „zagrażającymi białej rasie 
Chińczykami!"

Kres przemówieniu położy} policjant 
przeprowadzając mówcę — jak się oka za 
ło -  chorego umysłowo, Ludwika Zaleś 
kiego, do komisiaratu, skąd odesłano go 
do szpitala Jana Bożego-

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
P o w ie k  sensacyjna

36)
U jm ując słuchawkę telifonu, Fe- 

bks czuł, jak  ręce mu drżą : a v  gardle 
ma suchość dziwną, jakby ogromnie 
av to j chwili był spragnionym.

— Hallo! rzucił Feliks a a7 tubę 
telefonu drżącym głosem.

— Czy K alergis? — odpowiedział 
głos a v  rezonatorze pytaniom.

— Nie, tu  Stawinoga.
— Kalergis gdzie?
— Nie rua go ołrwikwo. K to u ó w i i
— Gama. Polecenie otrz7 mał pan?
— Tak.
—.K iedy pan Avyjeżdża?
— Nie wiem jeszcze. R Opatrzę się

— Mam rozkaz powtórzyć panu co 
następuje: wyjedzie pan natychm iast 
dzisiejszego Avieczoru o t&kiei porze, 
abv o godzinie jedenastej znaleźć się 
a a 7 Gdyni. Obe.k kawiarni „Ed>n“ spot­
ka pan człowieka o godzinie 11.15 i ten 
i bjaśni pana, gdzio spotkasz M erinj 
Uprzedzam, że  rozkaz jest nieodwo- 
łalny.

— A gdybym... nie spełnił go?
— Nie radze. Dobranoc. Znak ton 

earn, co dawniej.

S tuk a v  telefc.nie oznajmił, że roz 
mówca odłożył słuchaAA7kę.

StaAvinoga stał chwilę na tym sa­
mym mięjscu, rzym ająe słuchaiykę 
AA7ciąż przy uchu, poczem odłożył ją, 
zapalił nerwow7o papierosa i przeszedł 
się raz i drugi po pokoju. Był dziwnie 
rozstrojony. W prawdzie odważył się 
rzucić wątpliwe słowo, co stałoby się, 
gdyby rozkazu nie posłuchał, ale z 
doś\A7iadczeń przeszłości wiedział, co 
i o mogło znaczyć dla niegą i jakie 
konsekwencje za sobą niew ątpliwie 
pociągnęłoby. Tedy naAvet nię chciał 
myśleć dalej o niewykonaniu rozkazu, 
ale dumał tylko nad tym, k tó iy  z nich 
ma pojechać: Kalergis czy on? W
końcu, n i p  rozwiązaryszy tego zagad­
nienia. udał sie do przyjaciela, które­
mu powtórzył treść rozmoAvy.

— OliAvilowo tę tylko m am y ko­
rzyść. że is tn ie je  p re tekst, k tó ry  u- 
m ojliw i nam  Avyjazd z zam iarem  p u  
w rotu.

— Nie wielka z tego pociecha.
— Ale zawsze pociecha. Poza tym 

— hedzie dobrze, jeżeli ty  pojedziesz 
do Gdyni, a ja  tu  zostanę. W między­

czasie postaram się zbadać tajemnicę 
podziemnych korytarzy dc, końca, a 
kiedy dostanę się do kabiny, a v  któ­
rej byliśmy świadkami narady Niko- 
nina z Witoszynskim i innymi, maże 
zgłębię tajemnicę działalności t«'go 
czloAvieka.

— Czemu jednak nie miałbym ja 
się zająć na miejscu zbadaniem pod­
ziemi?

— Z prostej racji, że ciebie zaroAv- 
nc; Seheimann, rak i inni nie podej­
rzew ają jeszcze o żaden zam iar od ­
stępstwa cza7 zdrady, a na mnie patrzą 
już dość krzywym okiem.

StaAvinoga był mocno przygnębio­
ny. Chva jazda do Gdyni nie uśmie­
chała mu się Avcale. No, ale skoro trze 
ba b y ł o ,  — nazyava się trudno. Prze 
cież w dotychczasowym swoim życiu 
h y A v a ł  już a v  takich tarapatach, że co 
najmniej dziesięć razy groziła mu 
śmierć niechybna i nieodw dalna. a 
jednak się wymigał i dotąd ŻA7 j e  ’ 
działa. Może więc i tvm raze u wyłga 
się jeszcze od śmierci, k tó ra  spoiwała 
bv go niechybnie, gdyby odmówił spi ł 
nienia rozkazv. Ci tajemnic/.77 ludzie, 
którzy znaleźli drogę do ich «ch’-o- 
niska aż tu ta j, potrafią ich niechybnie 
odnaleźć również i w każdym innym 
miejscu.

-— Słuchaj, Feliksie  — odezwał Tę 
znoA vu K alergis — przecież nie przy­
puszczasz chyba, aby ci ludzie tam po 
to wyciągali do Gdyni jednego z nas, 
aby nas uśm iercić, praw da? Gdyby to 

jedyn ie  mieli na UAA7adze, nie potrze­

bowaliby robić tylu zachodów. Skoro 
boAviem tra fili tu ta j ze swoim listem, 
trafiliby  rÓ A A m ie dobrze z kulą lub 
sztyletem.

— Tc, praw da. Ale w takim  razie 
w jakim  celu wzywają nas?

— Dowiesz się na m ie lcu . Jeśliby 
chodziło o dziedzilię, jak  po trosze się 
domyślam, pam iętaj mieć się na ostreż 
ności i udai greka, że nic zgoła O; tym 
nie wiesz, żedopiero zainteresujesz się 
tą  spraAvą, a tymczasem ja  będę dzia­
łał energicznie i szybko, aby uprzedzić 
innych.

— Dobrze. Zatem, bez dalszych 
sIÓaa7 — kropię na noc do Gdyni.

— I  niech ci los sprzyja Szykuj 
się zatem do drc_,i, a ja tymczasem 
zejdc do jada lń7 i oznajmię że o’>’zy- 
maliśmy bardzo pTny telefon, który 
ciebie porywa z Bukowego Liścia.

— Idź i wra- a; niebawem , gdyż 
muszę się z tobą rozmÓAAUĆ przed od­
jazdem.

— Będę z D >wrotom za kwadrans.
Kalergis wyszędł *lo jadalni. 7 gro­

madzeni już tutaj  wszyscy domowni­
cy. dowiedziawszy się o k >r.jPrznośc: 
odjazdu jednego z mnyoli gości, za­
smucili się nieco, ale n o  n.ą dlugią 
gdyż B altazar niebawem wyjaśnił, żo 
Stawinoga za jakiś dzień—dwa wróci 
znowu do Bukowego T.tśc a.

d. r. r..
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w Sinaja i Biedzie
Układ podpisany w Sinaia w obec­

ności delegatów Wielkiej Brytan i, 
Francji i Rumunii, a dotyczący zakre­
su władzy europejskiej komisji du- 
uajskiej, jest ogromnie charaktery­
styczny dla obecnego układu sił w tej 
części Europy, będącej od pewnego 
czasu przedmiotem coraz większego 
zainteresowania wielkich mocarstw.

Wielka ilość państw przez które 
Dunaj przepływ a, wielkość i spław- 
11 ość tej rzeki sprawiły, że jest ona 
od wieków naturalną arterią, stano­
wiącą w dużej mierze o dobrobycie 
ekonomicznym krajów przybrzeżnych

Obecny układ, jak stwierdza korn i 
uikat ministerstwa spraw zagranicz­
nych Rumunii znosi wszelkie posta­
nowienia dawnych traktatów sprzecz­
ne z suwerennością Rumunii. Nadaje 
en temu państwu uprawnienia komisji 
międzynarodowej w7 odniesieniu ,0 
ujścia Dunaju pomiędzy Brailą a Sa­
liną.

Sukces dyplomatyczny jest mc 
wątpliwy. Złożyło się nań szereg przy 
czyn. Najważniejszą jest samodziel­
ność, jaką wykazuje polityka zagra­
niczna Rumunii pod rządem króla Ka 
rola. Ale jednocześnie układ w Sinaia 
świadczy o dalszym osłabieniu wszel­
kich złożonych organizmów międzyna­
rodowych, które święciły tryumf w 
łkresie rozkwitu Ligi Narodów. IV  
rzueiwszy przed kilkoma laty mgliste 
tory, po których toczyła się kierowa­
na przez Czechosłowację polityka Ma­
łej Entente, Rum unia zachowując jak 
najlepsze stosunki z sąsiad oni. TJmae 
niając swój sojusz z Polską, na niej 
właśnie wzoruje swój stosunek do zło­
żonych zagadnień międzynarodowych. 
Na pierwszym planie staw ił już nie 
koncepcje ogólno-europejskie zależne 
od zmiemigj koniunktury p ‘yc/nej, 
ale zwartość, siłę i bezpośrednie inte­
resy własnego państwa.

Ten sam prąd polityczny, który 
pchnął Entente Bałkańską na drogę 
porozumienia z Bułgarią, uwidacznia 
Kię w stosunku białej Ent-enty do Wę­
gier. Układ stosunków uświęćmy 
traktatami pokojowymi, dzielący pań 
stwa na zwycięskie i zwyciężone, ule­
ga powoli ewolucji.

Można ją śledzić również na kon­
ferencji Małej Ententy, odbywającej 
się w Biedzie w Jugosławii.

Sprawą najważniejszą jest kwesL:t 
tównouprawnienia w dziedzinie zbro­
jeń, oraz stosunki pomiędzy Węgrami 
a państwami Małej Ententy.

Węgry dawno już wyszły z odo 
sobienia. Aktyw ność polityki włosk i- 
węgierskiej i niemiecko - węgierskiej 
zapewnia temu krajowi możnych pro­
tektorów.

Wpływy, krzyżujące się w Basenie 
tunajskim i na całych Bałkanach, sta­
wiają przed zamieszkującymi je pań­
stwami, zasadniczy dylemat: czy pod- 
ładzą się bez reszty (pojedyńezo lub 
grupami), pod wpływ jednego z wiel­
kich mocarstw7, ezy też nie mieszając 
się w7 wielkie kombinacje polityczne, 
postarają się o zrównoważenie sprzeez 
ł ych interesów cudzych, rozstrzygając 
każdy nadarzający się problem z pun­
ktu widzenia dbałości o własny in+e-

M n i e j s z o ś c i
cc/ C z e c ^ o s l o i f c f c  §i

(Korespondencja własna
Bratislava, w sijrpipu.

Czechosłowacja stanowi jedno z 
tych państw współczesnej Europv, 
gdzie element narodowościowy jest
wybitnie zróżniczkowany i gdFe 1'cz- 
ba obywateli, należących do mniej­
szości narodowi cb stanowi pokaźny 
odsetek, mianowicie 33,S proc eo we­
dług spisu ludności z roku 1 t() sta­
nowi 4.978.000 na ogólną li.zbę 
14.729.536 mieszkańców kraj i

Ta swoista struktura narodowo­
ściowa Republiki Czeskosłowackiej 
tłumaczy się w głównej mierz,. tym', 
że kraj ten, położony prawie w samym 
centrum Europy, podlegał przez sze­
reg wieków7 krzyżowaniu się ras, kul­
tur i narodow ości.

Exprgsu Zagłębia1')
im
I M

Tutaj ścierały się prądy idące z | między Rzeszą z jednej, a Czechami,
Morawami i Śląskiem z drugiej atro*Zachodu z wpływami wschodnimi, tu­

taj stykała się kultura słowiańska z 
bizantyjską, italską i germańską. Ula 
tego też struktura, narodowoś iowa i 
kulturalna współczesnej Czecnosłe, 
wacji znajduje wierne odbicie w za­
gadnieniu mniejszościowym, które w 
obecnej chwili jest jednym z najbar­
dziej aktualnych zagadneń politycz­
nych Europy.

Mniejszość niemiecka w Czechosło 
wacji liczy według ostatniego spisu 
ludności 3.231.000 ludzi. Ta wielka 
masa Niemców w Czechosbwocji jest 
zgromadzona w sześciu dz’elnicaeh, 
położonych na obwodzie g-.w-'i Cze­
chosłowacji, stanowiących harje rę po-

[Wizyta regenta Węgier w Niemczech
AT.

O d k i lk u  dn i b a w i w  N iem czech  z 
j o f ic ja ln ą  w iz y tą  r e g e n t  W ę g ie r  adm i 
| r a ł  H o r th y .

Na zdjęciu admirał Horthy w t o -

w a rz y s tw ie  k a n c le rz a  R zeszy  n ie m ie c ­
k ie j H itle i 'a  w  K ilo n ii , w  d ro d z e  n a  u- 
ro czy sto ść  sp u sz c z e n ia  na wodę wiel­
kiego krążownika „Książę Eugeniusz'*

Ma froncie politycznym
KAŻDY CHCE EYĆ „W ODZEM '.

Obóz narodowo — radykalny  „ b a ła 11 
ga“ przeżywa ponownie poważny kryzys 
w ew nętrzny, w ynikły na tle rozp*Hosm  
n je  w Polsce am bicyj „wodzowskich ‘. 
S tan i w isko obecnego „wodza” „ F a la ł,8> 
p. Bolesława Piaseckiego i68!- nloc110 7a 
elrwiane przez konkurencyjnego am atora 
na „wodza" w osobie p. W itfld a  Slanisz 
kisa. Ponoć za p. S taniszkisem  obstaje 
większa g ru p a  falangistów , którym  pi ze 
wodzi k ierow nik  organizacyjny p.̂  8wi 
derski. W zwiąirku '/■ (Jm  spodziewane 
jes^ albo- „wykończenie*4 i>. Piaseckiego, 
a lbo  nowy rozłam  w „Falandze". M oba
wie rc ig ry w k i kierow nik organizacyjny

Książę pszczyński
b e z  z a r z ą d c y  p r z y m u s o w e g o .

W prow adzony w swoim czasie jesz*.ze 
za życia ostatn iego  o rdynata  p s z c z y ń s k i e  
go księcia Ja n a , zarząd przymusowy w 
doi rach pszczyńskich będzie w najbliż 
szych dniach  zniesiony.

Zarząd nad dobram i p s z c z y ń s k i m i  ma 
obiąć obecny s ta ro s ta  w Rybniku P. J aH 
W yglenda. Zniesienie zarządu przywuso 
w7cgo jest, m otyw ow ane tym , że wszyst 
ke należności skarbu państw a zostały u ie  
gułow ane przez zarząd przymusowy, -i'1 
również uporządkow ana gospodarka oobr
pszczyńskich .

res w7 oparciu o przyjazne i dobre 
sunki sąsiedzkie, jakie potrafiły sobie 
stworzyć?

Można stwierdzić, że Rumunia już 
drogę postępiwania wybrała.

„F a lan g i-’ na Podlasiu p. Józef Grządzki 
czyni ponoć s ta ra n ia  o pow rót „syna 
m arn o traw n eg o ’ do sto rnn ic tw a narodo 
wego.

s t r o n n i c t w o  p r a c y  a  w y b o r y .
Ag. ,E eh t/‘ donosi; Na licznych zjaz 

dach Stronnictw  P racy  organizow anych 
na Pom orzu i Poznańskim  zapadają  wszę 
dzie cha rak te ry s ty czn e  uchw ały . A więc 
przede w srystkim  zebrani dom agają się: 
uzgodnienia tak ty k i w yborczej S tr. P ra  
ey ze S tr. Ludowym , zniesienia < kręgów 
2 m andatow ych, odjęcia sam orządow i 
fu n k ey j politycznych, obniżenie w ieku 
przy  czynnym  i  b iernym  praw ie w ybór 
czym. Zebrań tak ich  odbyło się dotąd 
k ilkanaście . Na następne niedziele zapo 
w iedziano ich kilkadziesiąt-

ftonf sUsta listu osslersueqo
M ETRO PO LITY  SZEPTYCKIEGO.

We w torek  opublikow any został we 
Lwowie lis t pastersk i m etropolity  Szep 
tyckiego do „biskupów7, kap itu ł i ducho 
w .eustw a halick ie j p row incji". W ładze 
ad m in is tracy jn e  lis t paste rsk i skonfisko 
w ały  w całości.

Nadzór nad wyrobami
KOSMETYCZNYMI.

T erm in w prow adzenia nadzoru nad  wy 
robem  i obiegiem  środków  kosm etyez 
piych p rzesun ię ty  został osta tn io  do dnia 
jlS styczn ia  1839 roku. !W zw iązku z tym  
w iązek Izb przem ysłow o — handlow ych 
przeprow adza badania  nad oprscow yw a 
nym  ostatn io  przez m in isterstw o opieki 
społecznej p ro jek tem  nowego rozporzą 
dzenia o dozorze produkcji i obiegu śród 
ków kosm etycznych.

ny-
Jeśli ehocłzi o mniejszość węgier­

ską w Czechosłowacji, to liczy ona 
przeszło C90 tys. e.sób, rozrzuconych x  
rejonach wschodnich Słowa :ji i w po­
łudniowo-wschodniej części Rusi Pod­
karpackiej, w tizech regioiiLch, p >  
przecinanych środowiskami słowacki- 
mi. Podział ten wynika z warunki w 
geograficznych kraju, jak również i 
z tego, że rządowi ezeskosłowackiemu 
zależało, na osłabieniu wpływów m a­
dziaryzujących, których największe 
nasilenie vt Słowacji przypada na 
ubiegłe stulecie,

Mniejszość ruska zajmuje trzecie 
miejsce w7 tabeli ogólnej i wyraża s ę 
cytrą 540 tys- ludzi, zamieszkujących 
rejon Rusi Podlarpackiej, ściśle zwią 
zany z Czechosłowacją, zgodnie z d e­
zyderatem mniejszości, rusińskiej, wy i 
rażonym w7 czasie tworzenia się R > 
publiki.

Mniejszość pclska w Czeehosło- 
v. a z j s i a n o w  iąca okoio I •>«>. fIGO1 łudzi 
skupiona jest w większej części na 
Śląsku Zaolzańskim, przyznanym 
Czechosłowacji w roku ItCO.

Wreszcie mniejszość żydowska, sta 
nowiąca około 186.000 osób, z któr/zh 
prawie ponowa mieszka na Rusi P rb  
karpackiej. Na najbardziej na wschód 
wysuniętym punkcie na granicy ru­
muńskiej znajduje się kilka wsi ru­
muńskich, a na południowych Mora­
wach istnieją nieliczne wioski kroac- 
kie.

Kwestia mniejszościowa rnajdujg 
swe odbicie w szkolnictwie czesko-]', 
waekim: Według statystyk czeskich
na 446.815 dzieci niemieckich—423 j \ ’ 
c-hodzi do szkół z językiem w y k ła d o ­
wym niemieckim. W szkołach węgier­
skich jest 67.933 uczniów na ogólną 
liczbę 124.529 ozieci węgierskich v 
wieku szkolnym Do szkół rusińskich 
uczęszcza 96.545 (na 114.722 dziec:.V

Jeśli chodzi o polskie dzieci w po) 
skich szkołach na Śląsku Zaolzańskim 
to cyfra {n wynosi 12.309 n;t ogólny 
sunie 14.734.

iej iest postawione w Cze- 
czkolnietwo niemieckie, 

które po,siada lawet  uczelnie wy is  z \  
a więc uniwersytet, dwie politechniki, 
konserwatorium i szkolę sztuk pięk­
nych.

A. P

chosłowacn

POMNIK POWSTAŃCA 
W WEŁNOWCU.

Na zdjęciu — pomnik Powstańca 
Śląskiego w Wełnowcu, ufundowany 
kosztem miejscowego społeczeństwa i 
odsłonięty uroczyście w uh. niedzielę.
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Kiedy rozpoczną si§ rokowania
o zawarcie nowego układu w górnictwie węglowym?

RESTAURACJA— KABARET -  BAW—DANCING„ s  / t  r *4
Sosnowiec, ul. 3-go Ma|a S.

le i. 61 891. ło d z iam i*  lei. 61-3M.

Od 15. sięrpnia 1338 zmiana prug . jhhi artystycznego:

IR A ARI: „TA BU “ — „DJABEŁ" — „BOLERO".
B A SIA  LANKOSZ: „TANGO ARGENTYŃSKIE"—„BOSTON"

-  „EXCENTR “.
HELA GRYCZYNSKA: „CZARDASZ" — „MAZUR" — „TA- \

NI EC RUMUNSK f“. 
iWANDA L IŃ SK A : „WALC AN G IELSK I" — TANGO SALO­

NOWE" -  „PASO - DOBLE".

O statnie dni świetnej orkiestry BRACI PA ŹDZIEJEW SK IC H .

Magistrat będziński opracował
plan robót inwestycyjnych w roku przyszłym

Robotnicy skarżą się
NA ZŁE TRAKTOWANIE P R /Y

ROBOTACH NA PRZEMSZY
Jeden z delegatów robo'Uczych na 

dasłal nam list, w którym  opisuje 
stosunki panujące przy robotach regu 
laeyjnych Czarnej Przem sz/ w Sosno 
weu. Robotnicy skarżą się przede wszy 
stkim na zlc traktow anie ich przez kie 
równika robót.

Może odpowiednie władze zainterę 
sują się skargą robotników.

Redukcja 59 robotników
W FABRYCE „WOLBROM".
Z powodu braku zamówień fabryka 

gumy „Wolbrom" w Wolbromiu zredu 
kowala 50 robotników, w tym w ięk­
szość kobiet.

Z chwilą poprawienia się koniuc. 
k tury  z red uk iwan i zostaną epowrotein 
przyjęci do pracy.

W czoraj odbyło się wspólne posie 
dzenie okręgowych ironu retów C en­
tralnego Związku Górników Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego pod 
przewodnictwem okręgowego sek n fa  
yza J . Bielnika.

Tematem obrad między innymi, ja 
Ir o najważniejsze zagadnienie w do­
bie bieżącej była sprawa zawarcia no 
Wego układu w górnicwie węglowym.

W tej sprawie zapadła następująca 
uchwała:

Kom itet Okręgowy CZG. Zagłębia 
Dąbrowskego i Krakowskiego stw ier 
dza, że jakkolwiek od daty wypowie­
dzenia plac przez CZG. w górnictwie 
węglowym upłynęło cztery tygodnie, 
to jednak do dnia dzisiejszego zwią- 
zek pracodawców przemysłu węglowe 
go nie zwrócił się do związków dotym  
czasowym zwyczajem o odbycie wsp >1 
nych układów,
na temat wysuniętych żądań i zawar 
( i a nowego układu wr górnictwie w ę­

glowym.
Wobec tego od 1 września rb. rr.oże 

wytworzyć stan bezumowny w całym 
przemyśle węglowym.

Dlatego też komitet CZG. oświad­
cza, że o ile przedstawiciele pracodaw 
ców w najbliższych dniach nie przy Tą 
pią do bezpośrednich układów z CZG 
w przemyśle węglowym wyniknąć mu 
że konflikt. Robotnicy bowiem bronić 
będą swych żądań, dotyczących pod­
wyżki plac.

0 usprawnienie wymiaru
RENT STARCZYCH.

K om itet CZG. powziął również u- 
chwałę w sprawie w ym iaru rent star 
czych przez zakład ubezpieczeń ępełe 
cznych. Zredukowany, stary  robotnik 
— przez szereg miesięcy musi bowiem 
wyczekiwać na wymiar ren ty  Nap. je 
szcze w lutym  br. złożone zostały 
przez emerytów wymagane diwod.,, a 
ZUS. dotychczas nie dokonał wymiaru 
renty- _ , .

W  związku z tym  kom’ CZG.  
zwraca się do władz nadzorczych, aby 
wydały zarządzenie u sp : a w'mające 
wym iar ren t starczych.

O u m o w ę  z b io ro w ą
!\V HUCIE SZKŁA W SI RZKMIE- 

SZYCACH.
W dniu wczorajszym, w inspektora 

cie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja w sprawie umowy zbiorowej 
w hucie szkła w Strzemieszycach. Na 
konferencji przedstawiciele dyrekcji 
buty oświadczyli, że zgodzą się na pod 
■wyżkę zarobków proponowaną przez 
robotników o ile w tej samej wys -ko 
Ści podwyższone zostaną zar l.ki w hu 
cie Staszic w Dąbrowie- W związku

tym  oświadczeniem dyrekcji koiifereu 
cja odroczona została do 28 bin.

D eleg ac ja  Z Z L
.WYJECHAŁA DO WARSZAWY
Do Warszawy wyjechała delegacja 

zw. górników ZZZ. na czele z , isłem 
Kapuścińskim, i  fora odbęd: i t  konfe­
rencje w m inisterstw ie opieki spoiec/ 
re j w sprawie wyborów delegatów na 
kop. Jowisz.
P o d w y ż k a  z a ro b k ó w

W FABRYCE „UNION".
.Wczoraj, w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu odbyła się konferencja w 
spraw ie zawarcia umowy zbiorowej i 
podwyżki zarobi ów w zakłada ch szmer 
glowych „Union" w Sosnowcu.

W  w yniku p er trak  tacy j zawarto u 
kład, mocą którego robotnicy uzyskali 
20 proc. podwsżki płac i szereg świad 
czeń socjalnych.

M agistrat w Będzinie opracował 
już plan robót inwestycyjnych na rok 
1939—40.

Jedną z największych imvestycyj, 
jakie zostaną przeprowadzone w no 
wyra sezonie będą roboty przy reguła 
cji dalsze"0 41M) mtr. odcinka Czarnej 
Przemszy w dzielnicy Pod juzie.

Swego czasu pisaliśmy, ze w Bę 
dżinie pow stała nowa dzietlnica Pod ja  
zie na której mieszkańcy będą mogli 
SAvobodnie zagospodarować się, budu­
jąc sobie domy m ieszkalne i Avarsztafy 
pracy. W  ostothDh dy/uch la fu  h dziel

nica ta  znacznie się rozbudowała. W 
loku zaś przyszłym po prz wrowadze­
niu tam regulacji Przemszy systemem 
bulwaroAvym dzielnica Podjazio zyska 
Aviele zarówno pod \\Tzględem estetycz 
nym, jak  i gospodarczym. Należy się 
A\'ięc spodziewać, że rozbudowa dzieł 
nicy Podjazie pójdzie szybciej, jak  do 
tychczag. Wspomnieć również należy, 
że swego czasu projektowań i, aby na 
Podjaziu stanął Ratusz.

Koszt regulacji Czarne j Przemszy 
ftbliczony jest na 470 tysięcy zł.

N a drugim planie projektowanych 
robót postaw’i ono nie mniej ważne za­
gadnienie gospodarcze miasta, a mi a 
nowicie budowę dróg i ulic o na­
wierzchni trw ałej.

A więc budowany będzie dalszy 
odcinek ul. Okrzei kostką porfirową 
kosztem 47 tys zł.

Szajndla i Icek z Będzina
na występach złodziejskich w Katowicach

Przed kilkunastu dniami do mresz 
kania pp. Obrvkalskich przy ul. So­
bieskiego 12 w Katowicach włamali 
się nieznani złodzieje, skąd po splądro 
Avaniu mieszkania skradli garderobę i 
inne rzeczy wartości ponad 800 zł. 
Dochodzenia w tej sprawie utknęły na 
n.artAA-ym punkcie, gdyż złodzieje 
r.ie pozosaAAuli żadnych śladów.

Tymczasem na drugi dzień, t. j. 
3 sierpnia, mieszkanka domu przy u- 
licy SloAvackiego, 30. p. H alina Krucz­
kowska, zawiadomiła Aidadze policyj­
ne. że a\t tymże domu w mieszkaniu 
nieobecnej Derczowej znajdują się zło 
dzieje.

Wydelegowani na miejsce funkcjo 
nariaszo istotnie w- klatce schodowej 
zastałe Szajndlę Borenszfajn, zaś w

kuchni wspomnianego mieszkania u- 
krytego Icka Borensztajna-

W ystępne rodzeństwo zamieszkuje 
stale w Będzinie, zaś na w ystępy przy 
jeżdżą do KatOAAÓc, skąd po dojronania 
kradzieży, Avywozi łup do Będzina i 
tam pozbyAva się go u paserów.

Przy aresztowanym Icku Borea- 
sztajnie znaleziono narzędzia złodziej­
skie, których kształty w zupełności 
odpowiadały śladom włamania, pozo- 
slawionym poprzedniego dnia w iniesz 
kaniu przy ul. Sobieskiego.

W  przyszłym tygodniu odbędzie i ię 
spraAva przeciwko Borenszfajnom. I- 
cek Borensztajn odpowiadać będzie z 
więzienia, siostra jego Szajndla, z wąl 
nej stopy.

Dalej budowana będzie d r g a  
(1800 mtr.) kostką bazalt >v. ą na odein 
ku Będzin—Czeladź, kosztem Łc ty ­
sięcy zł. Dalszy odcinek te i drogi bu­
dować będzie klinkierem Wydział po­
wiatowy.

Kostką bazaltową wyłożona zoVfa 
me jezdnia ul. K ołłątaja od ul. Mała 
chowskiego do ul. M odrzejewskiej.

W nowym planie przewidziano rów 
nież dalszą rozbudowę sieci kanaliza­
cyjnej 4011 intr, aa7 ulicach 300 mtr. 
oraz wodociągowej 2 km, 250 :nfr.

Koszt budowy kanalizacji i wodo - 
ciągowów obliczono na 171 tys. zł.

W  roku przyszłym wykończona z> 
stanie również budoAva szkoły powsze 
chnej na Ksawerze.*

P r z c i z g i

I . O D j I ,  L O D / I f . . .
Ulica Pańska jest najsłynniejszą u li­

cą w Sosnowcu. O żadnej chyba ulicy 
kroniki policyjne tak często nie piszą 
jak o niej. W spaniały „kurnik** rozsła­
w ił jej im ię na całe Zagłębię i przyspa­
rzał władzom niem ało kłopotu. Wiec z 
jego tam istn ienia ulica nosząca fak  
szumną nazwę była znana.

AJe nikt praavclopodobnie nie Aviedzial 
że na Pańskiej mies. kają księżniczki. — 
Oto w jednym z miejscoAvych pism, zna­
nym ze skAA apliAA-ośei z jaką kojarzy  
sie a t  nim nieśm iałych, a  chętnych że­
niaczki ludzi czytamy takie ogłoszen ia  

LODKO! księżniczko z Pańskiej! 
Przepraszam. W ydaj rozkaz, czas 
miejsce, dopilnuję. Podły.

N ie mamy bliższych iuform acyj, czy 
księżniczka z Pańskiej ATydała roikaz i 
czy ó a v  podlec dopilnował czasu i  m iejses

J eśliś zaś, Lodko, do tej pory rozka­
zu nie wydala, to zrób to  czemprędzej, 
byśm y znów nie m usieli czytać podobne 
go mc-nitu.

Oj Lodko, Lodko... „ a t  jasnej papu­
ziej robie 1 w pończoszce z pokrzyAvki” , 
Lodko, księżniczko z Pańskiej, jak dla  
ciebie ludzie s aleją i—w ygłupiają się...

wini.

POLSKIE RADIOT TRANSM ITUJE  
OTWARCIE DWR.

Dziś o godz. 17 Polskie E ad io  dla siu 
chaozy całej P o lsk i n a d a je  transm isję  z 
o tw arcia  Dorocznej W ystaw y Gad i owej 
at gm achu P o lsk ie j YMCA. w W arszaw ie 
Bezpośrednio po tym  tran sm ito w an y  zo 
stan ic  ze s tu d ia  w ystawowego koncert w 
w jk o n an iu  o rk iestry  sym fonicznej Pol 
sklego R a d ia  l<od dy rekc ją  G rzegorza F i 
tte lbcrgn , zadziałem  solistk i, u lubienicy  
W arszaw y, B arb ary  K ostrzew skiej. AVj 
p rog ram ie  koncertu  m m y k a  Polska.

O eodz. 18-55 będą m ogli rad ioslueiia  
cze zaznajom ić się z DW R. dzięki repor 
[ertażow i, k fó ry  opisze poszczególna 
działy, a więc: dział przem ysłow y, dział 
Polskiego R ad ia  (sjućio  am pb  tika to rn ie) 
dział k ró tk o fa la rs tw a  i w iele a tra k e y j, 
w ja k ie  obfitu je  W ystaw a. O godz. 19.30 
tran sm ito w an y  będzie d rug i w tym  dniu 
koncert z DW R. za ty tu łow any  „P odróżuj 
m y" av w ykonaniu  zespotu P aw ła  R yna 
&a- W  p ivnv ie  Tadeusz F renk ie l w ygłosi 
trzy  parod ie  poAviesci egzotycznych.

TRANSM ISJA Z TRENCZYŃSKICH  
CIEPLIC.

W  Trcnezyńskick Cieplicach odbyw a 
się a v  sierpniu  rb. I I  M iędzynarodow y 
F estiv a l M uzyki K am era ln e j, na k fó ry  
zaproszone zostały  najw yb itn ie jsze  zespo 
iy  k am eralue  E uropy , wśród których wid 
n ic je  rów nież K w arte t P olsk i w składzie 
E ugenia  U m ińska, Zofia A dam ska, l'o 
m asz Jaw o rsk i, A. Szaleski, K w arte t ten 
jest dobrze znany słuchaczom  z licznych 
koncertów  radiow ych.

Polskie R ad io  chcąc um ożliw ić sin  
cbaczom polskim  poznanie w ybitnych 
wykonawców i dziel m uzyki kam eralnej, 
na-daje dnia 25 s ie rp n ia  o ogdz. 21 kon 
cert z F estiv a lu , w czasie k tórego w yko 
sany  zostanie k w arfe t smyczkowy op. 2 
ko wy c-mol „Z m ojego życia’* — Fredry* 
Zol fana  Ivoda ly ‘ego oraz k w arte t smycz 
ka  Sm etany. K om pozycje te w ykona No 
wy K rvartet W ęgiersk i z B udapesztu.

 «Oo -

Koła wagonu
ODCIĘŁY CHŁOPCU NOGĘ.
Pod Zagórzom Avydarzyl się tragi - 

czny wypadek, którem u uległ &-le trJ 
chłopiec Tadeusz Malik.

Malik bawił się na forze kolejowym  
na linii DąbroAva — kop. N ’\A7ka. VVi 
peAvnej chwili nadjechał pociąg tową 
rowy, który poguwał się tyłem '- 
piec, niezauważywszy go do$fał sio 
pod koła AA?agor.u, które go mocno poka 
leczyły.

Przewiezionemu do szpitala ‘ M ali­
kowi dokonano am putacji lewej nogi, 
S tan jego jest ciężki.
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Zastrzelił na ulicy złodzieja
który mu ukradł futro

Przechodnie obok Iiał „Rozwoju"' w 
h i , n r weu byli św iadkam i w strząsa­
jącego morders twa, którego dokon.il 
i-ianciszek M azurek, zam ieszkały w 
Sosnowcu przy  ul. N arutow icza 17 

na znanym w światku złodziejskim  
Antonim Lazurowiezu, nie posiadają 
cym stałego m iejsca zamieszkania.

Lazuriy.vicz sk rad ł swego czasu Ma 
żurkow i fu tro , za oo został skazany s.ą 
downie, Mazurek nie mógł jednak  prze 
boleć s tra ty  i za w szelką ce nę pragnął 
swe fu tro  odzyskać.

Spo tka wszy właśnie Luz arowi cza 
obok hal , R ozw  r u !t, M azurek zaządał 
od niego w skazania adresu  pasera , kfó 
r,.rau zbył skradzione fu tro  Laznro 
■wicz pozornie zgodził się pójść /  Ma

1 listopada przez osoby n iezat rudnio 
w lasach, zostało wzbronione w Pa r -

Zapobieganie pożarom
W LASACH.

•Jak w ykazują  przeprow adzone w kon 
k re tay eh  przypadkach  dochodzenia, po­
rzucanie  niezgaszonyeh niedopałków  p a ­
pierosów  lub niezgaszonyeh zapałek oraz 
rozpalan ie  ognisk w lasach, są nadal 
przyczynam i częstych, zwłaszcza w okre 
sio la ta  pożarów leśnych, mimo że roz­
p a lan ie  ognisk w lasach i w odległości 
j.06 m. od lasów o ra- palen ie ty to n iu  
w obręb ie lasów w czasie od 1 kw ietnia
do

ii ust. 1 i s ’ rozporządzenia porządkowe- 
w«go w ojew ody kieleckiego z d n ia  18 
fipca  1831 r. o zapobieganiu  pożarom  
(K ielecki D ziennik W ojewódzki N r. 16, 
poz 262).

W  celu zapoznania ludności z ty m i 
p rzepisam i, s{urostwo będzińskie w yda­
lą  odpowiednie zarządzenie do w łaścicie­
l i  lasów w celu um ieszczenia w m iej­
scach widocznych ta b lic  zaw iera jących  
^ ifo rm acje  o  zakazie ro zp a lan ia  ognisk 
i p ile n ia  ty to n iu  w lasach  oraz ostrze­
żenia, że w inni przekroczenia łych ża­
k a  :ów ulegną karze aresztu  do 2 miesię 
c i lub grzyw ną do zł. 2.000.

 oOo —

Kursy ślusarsko-meRterskie
TOW ARZYSTW A W O JSK O W O  - •/

TECHNICZNEGO.

T ow arzystw o W ojskow o - Techniczne 
urucham ia  w roku  szkolnym  1938/39 sze 
sreg daiennych ś lusarsko  - m onterskich  
kursów  w ojskow o - przetw órczych rocz­
nych d la  absolw entów  szkół rzem ieślni­
czych i  dokształcających, p ragnących  po 
święcić się służbie zawodowej jak o  przy  
szli podoficerow ie w ch arak te rze  m a j­
strów  w ojskow ych ewt. rów norzędnych 
w w ojsku i m ary n arce  w ojennej.

W  roku  szkolnym  1938/39 będą u ru ­
chom ione następująco  k u rsy  dzienne:

1) Ś lusarsko  - M ontersk ie Sam ochodo 
wo - Czołgowe (dział: sam ochodow o - 
jzołgowy) w W arszaw ie, S andom ier­
z a  12/14.

2) Ś lusarsko - M ontersk ie Lotnicze 
(działy: lotniczo - siln ikow y, płatow co- 
wy) w W arszaw ie, Sandom ierska 12/14.

3) Ś lusarsko - M onterskie Okrętowe 
(dział: okrętow y) w Gdyni, M orska 79.

4) Ś lu s a rk o  - M onterskie U zbrcjem o 
wo (działy: puszkarsk i, ru szn ikarsld ) w 
W arszaw ie, Leszno “2

K u rsy  te m ają  za zadanie teo retycz­
ne i p rak tyczne specjalizow anie ś lu sa r­
sko - m ontersk ie  w odnośnym  dz.ale.

Na k u rsy  m ogą być przy jęci urodze­
ni w roku  1918, 1919, 1920 i 1921.. P o s ia ­
d a jący  zdolność fizyczną do służby w oj­
skowej zawodowej w charak te rze  m a j­
s t r a  wojskowpgo, stw ierdzoną pisem nym  
orzeczeniem  kom isji w ojskow o - lek a r­
skiej.

P o d an ia  będą przyjm ow ane przez Ek­
spozyturę W ojewódzkiego B iura  F u n d u ­
szu P racy  w Sosnowcu do dnia 10 w rześ­
n ia  br, gdzie rów nież uzyskać m ożna 
bliższe in form acje .

żurkiem  do pasera, uszedłszy jednakże 
kilka kroków, rzucił się do, ucieczki.

Przypłacił (o życiem.
M azurek schw ytał go w kilku tu  

sach, a  ponieważ Lazurow iez próbo 
w ał nadal uciekać, w yw iązała się mię 
dzy nimi bójka, przy  czym  kręcący się 
po halach podejrzani osobnicy p ..-zęh 
się zbiegać i staw ać w o ronię ł.azurcj 
wicza. Pew ny siebie Lazurv.vi«v w vd > 
był wówczas szewskiego nożi i chciał 
ugodzić M azurka, wr odpowiedzi na co 
Mazurek błyskawicznym ruehem w y  
jął rewolwer i strzelił do napastnika.

K ida przebiła Łazure.wiezowi stos 
pacierzow y, ran iąc  go śm ertelnie.

Z aalarm ow ana strzałem  po lic ja  za 
s ta ła  M azurka z rew olw erem w ręki; 
nad łożącym w kałuży krw i Lazurow i 
Gru, k tó ry  zabrany do k a re tk i pogoto 
w ia, zm arł nie odzyskaw szy p rzy ­
tomności.

M azurek s taną ł onegdaj p rzed  są 
dem  okręgowym w Sosnowcu, jako  o 
skarżony o zabójstwo.

Uwzględniając okoliczności tragic? 
nego zajście, •■■«;d wymierzył mu półto 
ra roku wiezienia.

Dur brzuszny zabiera ofiary
Szczepienia ochronne mieszkańców Olkusza

J a k  już  donosiliśm y, od m iesiąca 
trw a  w Olkuszu epidem ia ty fu su  brzu 
sznego szczególnie w śród spoleczeń 
siw a żydowskiego.

Ostatnio zanotowano 5 wypadków  
śmierci, co wywołało panikę w sforach 
żydowskich.

W  ostatnich dniach oficjalnie wy- 
padków epidemii nie zanotowano, Ieez 
wiadomem jest, że wypadków takich 
jest sporo. Są one ukrywane celowo, 
aby uniknąć interwencji władz sani

handlu i przedsiębiorstw, bowiem epi 
demia grasuje wśród tej klasy ludności

Należy również dodać, o masowych 
szczepieniach ochronnych, k tórym  Qr>d 
daje się przew ażnie ludność żydowska.

J a k  nas inform ują, w  ciągu miesi ą 
•a iv olkuskim "-środku zdrow ia doko­
nano przeszło 600 szczepień. AV o s ta t­
nich dniach frekw encja „szczepienie - 
w a“ wzrosła do 100 osób dziennie.

W  dniu wczorajszym poddali się 
szczepieniom wszyscy pracownicy za-

tarnych , a w konsekwencji zamknięcia i rządu miejskiego w Olkuszu.
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w  Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe! w

Wiadomości bieżące

O  G  R  O  0  
„ P / I Ł / l l S  D E  DAHISE**

teł. *27-81 SOSNOWIEC, S ADO W A- S teł. 614-72
C O D Z IE N N IE  CZYNNY

KONCERT ZNAKOM ITEGO ZESPO ŁU  
lW dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17 e1 

TANCE NA SP E C JA L N E J ESTRADZIE W OGRODZIE. 
Konstancja do wyboru Zł. 1.10 z obsługą.

Czwart

Sierpień

Dziś: Ludwika 
Jutro: Zefiryna 
Wschód słońca: 4J3 
Zachód słońca 6,42

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

ap tek i:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18
G. K upferb lum a, ul. NowopogońsŁa
H. Rogowskiego, ul. M ałachowskiego 1-

 o ()o ------

Od 1 w rześnia br. filia  „E x p ress  Za- 
głębia*’ w Będzinie zostanie przeniesio- 
na do nowego lokalu  księgarni T. B ar­
tn ik a  w Będzinie, ul. M ałachowskiego

PRO SIM Y  N IE  ZAPOM NIEĆ żądać 
w sklepie przed najbliższym  pianiem  
nie „m ydła" lecz w yraźnie m ydła „&oł- 
lo n tay ’1 z p ra lk ą " . Opłaci się!

— UROCZYSTE W PRO W A D ZEN IE 
PROBOSZCZA. Dnia 28 bin. odbędzie sią 
uroczyste w prow adzenie n o w e g o ,  probosz 
cza do now outw orzonej p a ra fii PO<ł wC~ 
zwaniom św. A ndrzeja Bcboli na >-ta " 
rym  Sosnowcu.

-  Z C E N T R A L N E J TARGOW ICY W 
M YSŁOW ICACH. Na targow icę spedz0 
u o w ub. tygodn iu : 503 szf. bydła, H 
szl. św iń, 2 szt. owiec, 235 szt. cieląt, ra " 
zem 1852 szt. zw ierząt. P łacono  za 1 kg- 
żywej w ag i zp: (ceny loco targow ica łą ­
cznie z kosztam i handlow ym i) bydło: O 
47 g r. do 90 g r., c ie lę ta : od 50 gr. do 1 z • 
św inie: od 95 gr. do 1.20 zł.

&  Oflfógdfgigfg
ło) N’0 \ \  Y D Y R E K IO R . S tanow isko  

d y rek to ra  g im nazjum  im. lvaz. W ielk ie­
go vv O lkuszu ob jął p. Jacek  Jed liń sk i, 
d y re k to r gim n. z Solca nad W isłą.

(o) UROCZYSTOŚĆ W P O ilĘ B IE  
D Z IE R Ż N E J. K ato liek ie  Stow. Mlodz. 
M ęskiej w P oręb ie  D zierżnej w Porębie 
koło Wolbromia obchodziło p iękną u ro ­
czystość z okazji 5-lecia swego istn ien ia  
i ow ocnej pracy

U roczyste nabożeństw o zostało od­
p raw ione pod gołym  niebem u stóp no- 
wowzniesionego krzyża, po czym rów- 
nież pod gołym  n ie tem  odby ła  się a k a ­
dem ia z przem ów ieniam i: m iejscow ego
proboszcza ks. D ubiela, w łaściciela m a­
ją tk u  S iem iątkow skiego, w ójta  gm. D łu- 
żee, Osiwha, instruk to ra . SMK., Pniew - 
skiego i in. R e fe ra t ideowy wygłosił p. 
K ri 'p a , sek re ta rz  kola S tr. Narodowego.

W  m iędzyczasie odbyło się poświęce­
n ie  krzyża w Porębie Dzierżnej.

W  uroczystości b ra ły  udział wszyst-

W. K i e l c
Ku czci bł. Kad ubka
UROCZY STO ŚCI W  JĘ D R Z E JU  

W IE
W  Jędrzejow ie odbyły się uroczy 

straci ku  czci Błogosławionego W in  
ceutego K adłubka, p a tro n i Ziemi Kio 
leckiej, k tóre trw a ją  rokrocznie przez 
całą oktaw ę, do 27 sierpnia. Tu, w sta  
rożytnym  koścu ie  pe cysterskim . spo 
ożyw ają szczątki te g o  Bło* .'sławione­
go, znakom itego k ron ikarzu  p ilsk i e- 
K°*

Opactw o jęIrzo j 'wskiogo • należy 
do najstarszy  di w p(us<e . «j kościół 
do najp iękniejszych  zabytków  hu- 
dow nietw a p:h-ki.;g j z trzynastego  
w ieku.

Rokrocznie na uroczy?t^ ści te przy  
bywa d<y Jędrzejow a około rt0 tysięcy 
w icrnych.

Obecnie p rv jb j li  kf. hiskuji K u ­
bicki z S a n Jjiu t ' . r w ,  '■ nt C \ s t e n ó w  

ze Szezyrzyc oraz w ielu dostojników  
f ościelnych \  św :'•••< i cli 

 oOo------

(z) KRZYŻE ZA SŁU G I W  PO W . ZA 
W IEEC IA N SK IM . O sta tn i „M o n n o r Pol 
ski" przyniósł b. wude nazw isk osób, od 
znaczonych krzyżam i zasługi. M iędzy in  
nymi z pow iatu  zaw ierc iańsk iego  s reb r 
nyini krzyżam i odznaczeni po raz  p ierw  
szy zostali: z Zaw iercia dr. K onrad  P a  
s ierb ińsb i d r. M ieczysław O stren, nacz. 
lekarz  zarządu m iejskiego, inż. Je rzy  
Żubr, a rch itek t m iejski, M arceli Pach  
lew ski, k ier. m iejscowego oddziału  Ub. 
fep. p. A. D om ańska z Siew ierza, Teodor 
M arszałek, wójt gm iny M rzygłód, L?<o- 
pe]d G rabow ski—w ójt gm iny Ż arki, AYła 
dyrław  Jędrzejk iew icz — sek re ta rz  zarzą 
du gm iny Ż arki, F e lik s  Zuch — sekre 
ta rz  zarządu  gm iny  Siew ierz. Po raz d ru  
gi kom isarz  S tan is ław  S iw oń — kom . 
Pow iatow y policji w Zaw iercia.
Po raz  pierw szy bro-uzowe krzyże o trzy 

m ali z Zaw iercia: M arian  B elczyuski — 
lechnik zarządu  m iejskieego, przodow nik 
A ndrzej W arclia ta, W ładysław  Trzinie 
lew ski — inspektor drogow y W ydziału 
Powiatowego, przód. W ładysław  Brzezie 
ki - -  tom. posterunku w M rzygłow ie, 
przód. Stanisław Dziekan — kom. post. w 
Krnmołowie, przód. A ntoni Guzek kom. 
post. w Siewierzu, pized. Michał K lusz 
czynski—tom. post. Żarki, przód. A. Mar 
c  ńkow ski — kom. ppst. Niegowa, Fran 
ciazek Książek — ppdwójci M yszkowa, 
Stefan AFacławczyk — podw ójci gm iny  
Rokitno — Szlacheckie, Stanisław Żak — 
podwójci gminy Koziegłówki. Stanisław 
W ydrych — sekretarz zarządu gm iny 
R okitno  — Szlachecki o, M ieczysław Ma 
sjunkiew icz — sek re ta rz  zarządu  gm iny 
Krom ołów , S tan is ław  M erta  d ro g o n d strz  
z. Myszkowa-

P e  raz  d rugi — st. przodow nik A ntoni 
Deja — kom eudanf posterunku  Łazy.

k ie  organizacje  z Poręby , nie w yłącza­
jąc  m iejscow ego oddziału  Zw. S trzelec­
kiego oraz tłu m y  m ieszkańców P oręby  

(o) ZW ŁOKI NOW ORODKA W  S IE ­
NI. AAre w si AYiclmoża, w p o w . olkuskim  
p o lic ja  dokonała  m akabrycznego  odkry  
cie w sieni dom u gospodarza Głowackie 
go. Pod podłogą znaleziono zakopane 
zwłoki now orodka m ieszkanki te j wsi 
K a ta rzy n y  G., panny , k tó ra  w stydząc 
się swego postępku , now orodka zakopa­
ła zaraz po p rzy jśc iu  na św iat. Czy 
dziecko zm arła  śm iercią n a tu ra ln ą , t iu -  
duo obeenic skonsta tow ać wobec rozkła 
du ciała.

Tramwaj wywrócił furmankę
w B ędzin ie

AY dniu w czorajszym  w Będzinie 
na  ulicy Pierackiego zderzył się ja  
dący z Sosnowca do D ąbrow y tram w aj 
?  fu rm anką. W sku tek  zderzenia fur 
m anka w yw róciła się i jadący  n a  niej 
A ndrzej L askow ski w raz z córką Ge 
now efą B ieniow ą (zam. w e wsi Niego

woniczki gm. R/ k itno  Szlacheckie) wy; 
padli na ulicę odnosząc zereg  obrażeń.

N a  furmance znajdowała się ^ię 
ksza ilość jaj i kilka baniek z mlekiem. 
Oczywiście cały wici zony sabiał uległ 
zniszczeniu.
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2  Śląskim Klubem
Dziennikarzy Radiowych

N A  DOROCZNĄ W Y ST A W Ę  RADIO  
W Ą  DO W A R SZA W Y !

K lub D zienuikarzy R adiow ych ślą sk a  
i Z agłębia D ąbrow skiego przy w spółu ­
dziale L igi P o p iera n ia  T u rystyk i w Ka 
iow icach  organizuje na dnie 28 i 29 bm. 
p ociąg  popularny ze Ś ląska i  z Z agłębia  
D ąbrow skiego do W arszaw y na Dorocz 
ną W ystaw ą Radiową.

Cena przejazdu tam  i spowrotem  wraz 
z kuponem  u praw niającym  do bezpłatne 
go udziału  w w ycieczce po sto licy  — 1170 
zł. K arty  wstąp u na Doroczną W ystaw ę  
R adiow ą w gm achu polsk iej YMC przy  
ul. K onopnickiej tuż obok P lacu  Trzech  
K rzyży.

Odjazdy: dnia 27.8 br. — z K atow ic o 
o godzi 22.05, z Szop ien ic o godz. 22.11, z 
Sosnow ca o godz. 22.23, z Będzina (Mia 
sta!) o godz. 22.34. P rzyjazd  do W arszaw y  
o godz. 530 rano dnia 28.8 o godz. 21.50 z 
D w orca G dańskiego.

P rzyjazdy; dnia 50,8 br. — do Będzina  
(M iasta!) o godz. 3,49, do Sosnow ca c 
godz. 4, do Szopien ic o godz. 4,09, do K a  
Iowie o gedz. 4.17.

K arty  kntrojne sprzedają: K olejow a  
K asa B ile to w a  w h a li byłej III  k lasy  
na D w orcu w K atow icach  Okienko N r. 1 
oraz w szystk ie  b iura podróży na Śląsku i 
w Zagłębiu  Dąbrowskim .

U czestn icy , dojeżdżający cd stacji od 
leg łych  od K a łow ie  ponad — 20 km. ko 
tzysta ją  z 50 proc. zniżki dojazdow ej w 
obydw u kierunkach (t. zn. do K atow ic i z 
K atow ic dc m iejsca zam ieszkania).

 oO o-----

Księgowanie napiwków
Związek Izb przem ysłow o — handle  

w ych w yraził op inią, na zap ytan ie m iui 
i! c is  twa skarbu, że procentow e w ynagro  
dzenie kelnerów, przypadające im  od 
k lien tów  zakładów  gastronom icznych , 
pow inno być ujaw niane w księgach  han  
dlow yeh  tych  przedsięb iorstw .

SZKOLI.

O śm ioletni John z A berdeen składa  
życzenia  w ujow i w  dniu im ien in . W uj 
w yciąga z k ieszen i banknot p ięeiofunto  
w y i m onetą szylingow ą.

— Co w o lisz : — zw raca się w uj do 
Joh n a . — M one(ą, czy banknot?

John w skazuje najp ierw  na szy lin g , 
potem  no banknot i mów::

Zawiń w to wuju i daj mi!
K ryszta łow a trum na ze śm iertelny 

mi szczątkam i ś. p. ks. p ra ła ta  H linki
w otoczeniu w arty  honorow ej ludu 
wackiego.

S I . / Reklama dźwignią  hand u

Miii
w  \

R A M M Ę T t M M K i
rj S Z A

P o w l e S d a
93)

Tak żyła ona la t dwa, pod mogą 
opieką, a .ja ukryw ałam  ją  przed św ia 
tum i dom ownikam i, chciałam  now et 
i kryć ją  przed  twoim i, pom e baronie 
Pew nego dnia pow iedziała do m ine, 
w czasie zaburzania szału, k tó rv  nat 
tak  często av n ie j pobudzał: „Tak,
pozbędę się tego szału, k tó ry  m nie za­
bija, a poniew aż nie m am  ani męża, 
ani b rata , k tó ryby  mógł m nie w yrw ać 
z .jego władzy, będę m iała innego ko­
chanka. Dziś rano  Luizzi przyszedł 
m nie odwiedzić. Luizzi, k tó ry  zdawało 
się, że m nie kochał, kiedy jeszcze był 
dzieckiem i k tó ry  podzielał boleść mt> 
> g o  zaślubienia; Luizzi przyszedł 
innie odwiedza'- jeżeli zec-hce m nie 
kochać i ja go będę kochać, jestem  
.roszczę dosyć piękną, żeby m nie ko­
chał, niepraw daż? O! tak , dodała w zóJ 
sząc oczy w niebo i przyw ołując Boga 
— tu szał ogarn iał ją  w  tych chwi­
lach straszliw ych! Tak. będę go ko 
cliać i T y przebaczysz mi, o Boże! tą 
miłość, u litu jesz  się nad  nią; bo jeżeli 
on kochać m nie nie będzie, narażę się

i a Tw oje potępienie, zab iję  się!“ A 
poniew aż w iedziałam , że ona gotowi, 
to uczynić, czekałam  na  ciebie, pa-iie 
baronie, przy drzw iach je j pałacu, zi- 
bym  cię doprow adziła do nie j, uk ry  ­
w ając cię pi-zed bacznością pana de 
Serac, którego w idziałam  stojącego 
naprzeciw ko drzwi wiodących do apar­
tam entów ; dlatego jedyn ie  byłaby się 
zabiła; w prow adziłam  cię do te j modli 
tew ni. W reszcie zostaw iłam  ją  cokol­
wiek spokojniejszą. Spodziew ałam  się 
przez chwilę, że ona ośmieli się w y p o ­
wiedzieć panu  w szystko i że będziesz 
pan tak  szlachetnym , że się nią ople 
kujesz nie gubiąc więcej- Ale korzy- 
eała z mc(j ej nieobecności, żeby cię 
umocnić, jak  u trzym yw ała, w powzię­
tym  postanow ieniu. T kiedy w eszła da 
m odlitew ni, w  k tó re j na nic oczeki 
wałeś, pan ie  baronie—

M arie tta  zatrzym ała się. jak  gdy­
by nie śm iała dokończyć zaczętego 
zdania i Luizzi zapy ta ł zw olra:

— I kiedy nieszezęśliwo pad ła  w 
mryie objęcia w śród łkań  i w strząśn ięń  
jakich nie znałem  nigdy?..

— Była p ijaną, panie baronie, była 
p ijaną.

X IV .

Zaledw ie M arie tta  wym ówiła to 
w yrazy, gdy powóz pocztowy, p  rze 
biegając z szybkością około niej i i . -  
m anda. zmusił ich usunąć się na s-.ro­
pę, na głos poeztyiiona wołającego; 
na bok! Luizzi rzucił okiem do powo­
zu i poznał F e rn an d a  i Joasię, k tórzy 
w głębi niego się znajdow ali. F ernand  
w ychylił się z drzw iczek i zaw ija ł dc 
A rm anda, nie za trzym ując  koni;

— Nie zapom inaj pan o moim liścia 
do pana  de M areuilles; je s t to jeden 
z moich najlepszych przyjaciół.

Armandowi zdaław ało się, że m u­
cha, k tó ra  ukąsiła  A rm anda, nie o p u ­
szczała go w cale i za trzepo ta ła  sk rzy­
dełkam i, w  chwili kiedy mbvly cz! ~ 
w iek daw ał to  polecenie.

Luizzi tak  był zaję ty  tym  co usły­
szał i co w idział, byłby tak  drogo oka 
pil chwilę spokoju i spokojności, aże­
by mógł swobodnie oddać się rozm y­
ślaniom, że nie słyszał w ykrzykn ięua  
M arie tty , k tó ra  spostrzegła Joasię  w 
powozie pocztowym. Tym czasem  je d ­
nak, rozm awia jąc w  fen sposób, Luizzi 
p rzy  bad na  w ierzchołek góry i trzeba 
było w siadać do dyliżansu. Luizzi za 
4zynał nabierać przekopania, że Sza 
tan  m iesza się w jego życie, czym i n ­
nym , a nie sam ym  tylko opow iadanie u 
m iał podejrzenie, że to on praw dopo

dobnie, u trudzony ciągłym  opow iada­
niem, wsadził ge, do tego dyliżansu, 
w tow arzystw ie G anguerneta, byłego 
no tariusza  i M arie tty ; ale do reszty  
został przekonany, widząc jak do nie­
go przybiegł G anguernet i zaw ołał.

— Piękny in tęres! Oś dyliżansu 
pękła i m usim y dziesięć lub dw anaście 
godzin posiedzieć, zanim  zdo fany  p u ­
ścić się w dalszą drągę, otóż na e d y  
ten czas zostajem y zam knięci w liche i 
oberży, w k tó re j zaledwie znajdziem y 
trochę ja j  na zrobienie jajecznicy, 
trochę kw aśnego w ina i szkaradnej 
wódki k arto flane j na zakropienie.

— Jak to ! — zawołał Luvz- z nie­
cierpliw ością — nie można spiesznej 
zapąbiedz tem u w ypadków  7

— Na honor! — powiedział G an­
guernet — jest jeden dla ciebie, panie  
baronie, jeżeli masz p ie niąd?o do stra -

1 cenią i d rugie do w ydania , to jest, je ­
żeli chcesz porzucić m iejsce w dyli­
żansie i wziąć powóz poczt >wy, k tó ry  
idzie do P a ry ża  i p rzeprzęga  kr,ido 
tam na górze.

 Z chęcią — pow iedział Luizzi —
biorę powóz i to na tychm iast, za ja k ą ­
kolwiek cenę.

 Zdaje się, że kieszeń dobrze je s t
napełniona? — pów iedział Ganguer- 
nef, klepiąc A rm anda po brzuchu.

d. c. n.

n ^ i e i o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 25 sierpnia .
*.15 „K ieuy ranu« woJają zorze C.23 M * 

zyfca (p iy tj)  6.45 G im n a sty k a  7.09 D zień  
m k poranny. 7.15 M uzyka poranna. 8.00 
Przerw a. 11.57 H ejnai z K rakow a. 12.03 
A udycja południow a. 13.00 Przerw a. 15.15 
.W yprawa na skarby audycja  d la  d neei 

starszych . 5.30 Skrzynka ogólna. 15.45 
W iadom ości gospodarcze. 16.00 M elodie 
p oinycy  w yk. ork. 16.45 N ow e zaw ody uła  
kobiet pogdaanka. 17.00 Tr. o tw arcia  Do 
rocznej W y sta w y  R adiowej. 18,00 P oga­
danka 18.30 O ryginalny Teatr W yobraźni
18.50 R eportaż o W ystaw ie R adiow ej w 
W arszaw ie. 19.00 Zespól ludosty  Fr. Ko 
em sk iego . 19.20 P ogadanka aktualna.
13.30 P odw ójny koncert rozrywkowy'.
26.30 D ziennik w ieczorny. 20.40 Pogadan  
ka ak tu aina  20.45 A udycja dla wsi 20.55 
P rzerw a. 21.00 Tr. z II-go  m iedz. F estiw a  
iu  m uzyki kam eralnej 21.55 W iadom ości 
sportow e 22.00- M uzyka tanecz. 22.35 Prze 
gląd  prasy. 23.00 D zienn ik  w ieczorny.
25.15 Warszawa Ib

K A I O W ICE.

C zwartek 25 sierpnia.
5.15 A ud ycja  poranna p ły ty . 6.20 Mn 

zyka. 7.15 P rzerw a. 13.50 W iadom ości t ie  
zące. 14.00 M uzyka obiadow a. 15.10 Giełda  
zbozow a. 17.00 P ogadan ka sportowa. 
17.10 P o lsk a  fuzyka operowa. 17.50 W iado  
m ości ro ln ic:e. 17.55 P ro g ia m  n a , juG o.
21.00 N apraw a stru ktury rolnej na ślą s  
w e 22.05 Za miedzą au dycja  siow uo-m u- 
ku pogadanka. 22.00 W iadom ości sporto  
zyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P ią tek  26 sierpnia.
6.15 K iedy ranne w stają  zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 D ziennik po 
ranny. 7.15. K oncert p oranny. 8.00 Przer 
wa. 11.57 H ejn a ł z K rakow a. 12.03 Audy  
cja połud niow a, 5.15 S ianok osy  na P o le  
siu. opow iadanie. 15.60 R ozw iązanie za 
gad k i geo logicznej z dn. 26.7 pt. Tajem ni 
cza podróż w uja H ilarego. 15.35 Rozm owa  
z chorym i 15.50 W iadom ości gospodarcze
16.00 S u ity  w w yk. ork. R ozgłośni W ileu  
sluej. 16.45 Z akątek w ielkop olsk i pogadan  
ka. 17.00 M uzyka taneczna. 18.00 E lektry  
ezu e  oczy p o g a d a n k a .  18.10 U tw o ry  forta  
p ianow e J. B rahm sa U .45 K ronika fTtr-- 
racka. 19.00 P ie śn i trubadurów i w agan  
tów. 19.20 P ogadan ka aktualna. 19.30 Dla  

każdego coś ładnego koncerf, rozryw ko  
wy7. 20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55 P cga  
danka aktualna. 21.00 A udycja dla w si.
21.50 W iadom ości sporfow e. 22.00 K on  
c c it  sym fon iczn y w wyk. crk. P . R. 22.55 
F rzegląd  prasy. 23.00 D ziennik w ie c z o r n y .
25.15 Warszaw7a II.
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I p p u  PRZEZIĘBIENIU 
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Straszna katastrofa autobusowa
16 osób rannych

Przez Ożarów przejeżdżał autobus, 
kursu jący  na lm ii Łódź — .W arszawa, 
Prow adzi) go p. Józef Błaszczyk.

.Wewnątrz najmował miejsca 25-du 
pasażerów.

Gdy autobus znalazł się obok 
fabryk i kabli i usiłował wym inąć j a ­
dącą nieprzepisow o środkiem  je-Wm 
furm ankę, ty ł samochodu na śliski yj 
po deszczu szosie zarzucił 
i uderzy! silnie o przydrożną topolę, 

ulegając rozbiciu.
Auto,bus w padł do row u, przew i 5- 

cił się i upadł na bok. T rzask druzgo 
tanych  części kai-oserii zmieszał się z 
krzykam i p rzerażen ia  pasażerów  i je 
kam i rannych.

M ieszkańcy Ożarowa pośpieszyli 
z pomocą ofiarom  katasro fy . N iesfor 
ny wodnica — spraw ca w ypadku, 
S tan isław  Chom ątkow ski z Babic, ko 
rzy s ta jąc  z zam ieszania, zbiegł i ukry ł 
się w  okolicznych lasacli. Jed n ak  po­
lic ja  odszukała go i aresztow ała.

R annym i zaopiekował się mieseo- 
w y lekarz, Jednocześnie wezwano z 
W arszaw y pogotowie p ry w atn e  które 
najciężej ranną pasażerkę, p. Zofię 
B ieńkow ską z Sochaczewa, przewiozło 
w  stan ie  beznadziejnym  d ą  szp ita la  
Dz. Jezus w  W arszawie-

P . Bieńkow ska jechała  autobusem  
w raz z mężem do W arszaw y na po­
grzeb swej kuzynki.

Poza tym  15 o§ób odniosło ciężkie 
i lżejsze rany.
■yW UM UM M Ul,! — — M M  B3UMJ11IM
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Koty na państwowych posadach
w Stanach Zjednoczonych i Francji

.Wielki przyjaciel kotów i znany 
pisarz Paw eł E ipper, udzielił p rz id  
paru dniami wywiadu przedstawicie­
lom prasy na tem at tych zwierząt. Kot 
— powiedział Paweł E ipper — jest 
tym zwierzęciem, na które człowiek 
nie może się patrzeć obojętnie, ale 
musi zająć wobec niego jakieś zdtcy 
dowane, ściśle sprecyzowane stano­
wisko.

Według niego, człowiek ltuni wy­
brać między dwoma pogląd mii: albo
kota lubi, albo też go nienawidzi.

Trzeciego wyjścia w edlig  niego 
nie ma. W wywiadzie tym, dzielny 
obrońca kociego re/l u, stwierdził, że 
niezwykle niesłuszną i krzywdzącą to 
piękne i pożyteczne stworzeń:e, jest 
nienawiść, jaką wielu łudzi czuje do 
kota. Oświadczył o# tylko, że dwa 
kraje na całym świecie oceniły nale­
życie wartość kota, a mianowicie: 
.Stany Zjednoczone i F rancja 

W Stanach / jednoczcym li bowiem, 
koty są trzym ane przez urzędy pocz­
towe, aby strzt-gły paczki pocztowe 
przed gryzieniem przez myszy i 
szczury.

Koty te mają pensje państwowe, 
mianowicie: państwo wypłaca pewne 
sumy miesięcznie na ich utlenianie.

Każdy z naczelników urzędu pocz­
towego, jest obowiązany7 do natych­
miastowego meldowania m iresterstwu 
poczt, urodziny kotka, którego m atka 
je s t „na państwowej, posadzie4'. Wów 
czas urząd dostaje dodatek na utrzy- 
manie młodego kota, którego autom a­
tycznie po pewnym czasie w nąga się 
na listę „kocich funkcjonari uszów14 i 
wyznacza się dla niego normalną pła­
cę.

Korzystajcie z okazji
Ogłaszającym się jasnow idz iWacław P y f 
'ello i jego M edium  w ybierze bezpłatnie 
szczęśliwy num er losu do 1-ej k lasy  43-ej 
Loterii Państw ow ej. Tysiące osób już 
otrzym ało większe w ygrane  dzięki Me­
dium  W. P y ffe llo . W y g ran a  zł. 100.009 
p ad ła  n a  num er 62112 w ybrany  przez Me 
liium jasnow idza P y ffe llo  i w iele innych  
większych w ygranych  w kolekturze P. 
L atkow skiego  w P iasecznie  k/W arszawy 
Dla w y b ran ia  szczęśliwego numeru losu 
nadesłać imię, rok. datą urodzenia i  czy­
te ln y  adres. ĆJwaga! Za wybranie szczę­
śliwego num eru losu  w ynagrodzenia  pro  
s z q  nie  przysy łać. Adresować: Jasnow'dz 
W ACŁAW  PYFFELLO, Warszawa, ul. 
B ednarska 17. 1815.

-oOo-
Bestialski żonobójoa skazany

N A  12 LAT W IEZIENIA.
N a ław ie oskarżonych w sądzie okr. w 

.oćzi zasiadł m orderca żeny, J a n  Nowie 
i. Przew ód odsłonił dram atyczne przezy 
ia kobiety , ka to w an e j przez m ęża aw an 
a rn ik a  i p ijaka .

20 m aja  br. w domu, przy  ul. 11 Listo 
ada 150, rozeg ra ła  się n iesam ow ita  see 
a . Po lib ac ji doszło m iędęy p ijan y m  No 
’ickim a  jego żoną do k łó tn i, gdyż nie 
07voliła  m u więcej pić. W ybuchła  aw an 
m a i do pcłnocy sąisedzi słyszeli jęk i u 
łowickich.

N astępnie p ija k  opuścił m ieszkanie, 
y  po godzinie w rceić i n adal znęcać się 
ad żoną N aza ju trz  sąsiedzi znaleźli ska 
ywaną na śm ierć Nowicką, a sekcja 
włok w ykazała , że N ow icka m ia ła  poła 
inne palce  oraz 49 ra n  od uderzenia 
rzeinową laską.
Na rczpraw ie  Nowicki nie przyznał się 

o winy. Świadkowie jednak  złożyli ob 
ążająee zeznania  i sftd skazał bestja l 
iiego męża n ą  12 la t więzienia.

Podobno dyrektor generalny poczt 
ma lepszy humor w tym  d n iu /w  któ­
rym dostanie w iadom ość o w yją tk o ­
wo dużym przyroście naturalnym  u 
kotów „państwow ych", których je st  
dotychczas 1.000.

Jeszcze więcej oceniono, wartość 
kota we Francji. Tam bowiem zarzą­
dy portów wojennych, również dbają 
o to, by koty chroniły magazyny por-

lowe przed szczurami. Sprawę tę roz­
wiązano jeszcze lepiej i korzystniej 
dla kotów niż w Ameryce, gdyż koty, 
z chwilą, gdy się zestarzeją, są już 
tłuste i niezdolne do łowienia s^czu 
rów, są zabierane przez ich właścicieli 
a zarząd portu wypłaca kotom eme­
ry tu ry  w wysokości połowy norm al­
nych „poborów44 miesięcznych w 
„służbie czynnej44.

f»o omiizce cen
t » n ic /e # f f f o i9 e /

"Wobec zaobserw ow ania, że obn iżka 
cen przędzy baw ełnianej nie w płynęła  w 
dostatecznym  stopniu  na obniżkę cen w 
hand lu  tow aram i baw ełn ianym i, Izb ą  
przw n. — hand, w Sosnowcu pod ję ła  in te r 
wcncję w p d  spraw ie. Izba u s ta liła , że 
chociaż kupiec two nie p o s iad a  jeszcze 
do dnia dzisiejszego w ręku  now ych cen 
ników  z obniżonym i cenam i fabryczny  
m i, t 0 jednak  — jak  w ynika z ofic ja lne  
go oświadczenia Izby przem . haudl. w Ło 
dzi — zuiżki cen zo s ta ły  dok"ona ne is to t 
nie w przem yśle fabrycznym . W edług in 
fo rm acy j Izby, w skuelk  uotyehezaso 
wych kroków  Izby  pizem . handl. w So 
snowcu oraz cen tra lnych  i lokalnych  o r

ganizacyj kupieckich, w s ie reg u  przedsię 
biorstw  handlow ych dokonano Już zniż 
ki cen u a  a r ty k u ły  baw ełniane w g ran i 
each od 2 — 5 proc., a d la  a rtyku łów  po 
sezonowych do 10 proc. Izba przem ysło  
wo handlow a w Sosnowcu zw raca się z 
apelem do kupieetw a swego ok ręgu  o 
bezzwłoczne dokonanie, tam , gdzie jesz 
cze to me nastąp iło , zniżki cen na a r ty  
kuły baw ełniane w wysokości2—5 proc- a 
ua  tow ary  posezonowe 5—10 proc. P rze­
prowadzoną obniżkę ceny należy u jaw  
nić przez w ywieszenie odpow iedniego za 
w iadom ienia, w ykazującego odpow iednią 
wysokość zm iejszenia ceny sprzedażnej.

Tabela najlepszych strzelców
straży pożarnych powiatu będzińskiego

T abela najlepszych  strzelców  s traży  
pożarnych pow iatu  będzińskiego je s t na 
stępująca:

1) punktów  85 — N ałkow ski N ikodem  
pow. iu str . pożarn., 2) pk t. 84: Z a jg le r 
A rtu r  z Sosnowca, S a jd ak  H enryk  z Mi- 
lowic, 3) p k y  81: N adgórski J u l ia n  ze 
S (rem u w Strzem ieszycach, K asprzyk  
Zygm unt z H u ty  B ankow ej, 4) pkt. 89: 
Kożłak S tan isław  i Adam czyk J a n  z 
W ojkowic K ościelnych, 5) pkt. 79; W a­
w rzyniak  Lucjan  i F a lfu s  Józef ze S tre  
mu, N ow ak Józef z W y m yślowa, 6) pkt. 
77: F u n d ałiń sk i Bogdan z fab r II. Die- 
lel w Sosnowcu, G rabow ski Józef i  Hu- 
y  B ankow ej, .W antrych Józef ze S 're - 
m a, S trzyż M ieczysław z Grodźca, K rup 
s k i’K azim ierz z TTzcbieslawic, 7) pkt. (6: 
T o ruńsk i Tomasz z H u ty  Bankowej, 8) 
pk t. 75: K u n e rt Eom uald  z Sosnowca, 
H ctm ańczyk W łady sław  z W ojkowic 
ścielnych, D irbach W itold, grodz, instr. 
pożarn., 9) pkt. 74: K ubańsk i Józef ze 
S (rem u, 10) pkt. 73: P y tla rz  Ja n  ze S 'ro­
ni u U ) pkt. 71: K uzior L eonard  z Tucz­
n e j’ Baby, K a to lik  J a n  z S0lvayu w 
Giodźcu, K an ia  W ładysław  z fabr. 1 
czyński w Sosnowcu, 12) pkt. 70: ^9™  
ka  Bomaiji i W ójcik J a n  z Łęki, v ' 
kow ski S tefan  z H u ty  Bankowej, 13) Psr- 
69; P rzy b y lak  Ja c e n ty  z Dobieszowic, 
S iko ra  Czesław z U jejsca, Cc bo - am 
sław  z Sosnow ca, 11) pkt. 68: Lisik 0 
zef 7. Dobieszowic, Gawęda J an 7 y *  
B ąnkow ej. S taw iarz  J a n  z H u ty  Ka ®- 
rzyna w Sosnowcu, G lbalka Józef z Zą " 
lcowie, G ra jn e r t Czesław z Niwlci, o 
pk t. 67: Buczek Edw ard z W ojkowic K o­
m ornych. 16) pkt. 66: L isik  Ja n  ® Dobie­
szowic, Kozioł W incenty  z F lo ry  w Go- 
łonogu, M ańka Zdzisław z W ojkowic 
K om ornych, 17) pkt. 65: Roch Stanisław  
i Jan o szk a  F ranciszek  z F lory , Dauec i 
Paw eł z Dobieszowic, H rab ik  Sfanis aw 
z LTjojsca, P aw lik  Bolesław z Ł ag 's7E  
18) pk t. 64: Po laków ua W ładysław a * 
W ojkow ic K om ornych, H aberko W a­
w rzyniec z K olejow ej w Strzemieszyc®0 
K rzykaw ski A ntoni i Juszczyk W łady­
sław  z W ojkow ic K ościelnych, Górs 'i  
Leon z W ojkow ic K om ornych, 19) pkt. 
Kaczmarczyków n a  M aria  z K azim ierza 
k/Strzem ieszyc, K asza  Feliks ze Strem u 
Ledwochówna W anda z Żuehcic, Doina- 
rańezyk  J a n  (ojoiec) z walc. R enard w 
Sosnowcu, 20) pk t. 62: D rabczyk M arceli 
z Ł ośnia , S m osarsk i K azim ierz z 
m ierzą, R ogalsk i F e l ik s , z Dobieszowic,

Jan czy k  S tan is ław  z Zagórza, Bolak J u ­
lian  z W ojkowic K om ornych , ’21) pkt. 61 
K orusiew icz Z ygm unt z Ł ośnia, K ra ­
m arz W incenty  z fab r. H. D ietel, K a to ­
lik  S tefan  z Grodźca, M ańka Józef i Ba 
rm iski Władysi&w z Goląszy Gór., Sob­
czyk Bolesław  z M ajinow ic, Brzozowski 
W ładysław  z H u ty  K a ta rzy n a , Podleżań 
ski Józef z W ojkow ic K om ornych , 22) 
pk t. 69: Boroń A ndrzej z K arnyc, Sko- 
czem ska M aria  z R ogoźnika, K ato lik  Ro 
m an z Grodźca, S tudziński P io tr  z Za­
górza i Lange O sw ald z fabr. H. D ietel 
w Sosnowcu.

S P O R T
— I Hill ■ i l l  I  III IM II HI I H U M  III i

Zebranie* kolarzy
UNII (Sosnowiec).

Z arząd  sekcji k o larsk ie j U nii zaw ia­
dam ia  sw ych członków, że w dniu ‘26- bm 
o godz. 19 n a  S tad io n ie  odbędzie się ze­
b ran ie  sekcji w sp raw ie  w yścigu o mi­
strzostwo klubu  w dniu  28 bm.

Zarząd prosi o  liczne i pu n k tu a ln e  
przybycie.

 oOo-----

Warszawianka apeluje w sprawie
DYSK W ALIFIK ACJI BARANA.

K ierow nictw o sekcji p iłk a rsk ie j KS. 
W arszaw ian k a  zwróciło się do zarządu  
PZ PN . z odw ołaniem  przeciw ko u k a ra ­
n iu  zaw odnika B aran a  przez W ydział 
G ier i D yscypliny  PZPN . na  pół roku 
dyskw alifikacji.

S p raw a ^a nie była jednak  jeszcze roz 
p a try w an a  i przypuszczalnie będzie ona 
tem atem  obrad  dopiero n a  posiedzeniu 
w przyszłym  tygodniu.

-—sOsj-----

Pomyślny debiut
JĘDRZEJOW SKIEJ ZA OCEANEM.

Jędrzejow ska n iem al na ty ch m iast po 
su y m  przyjezdnie do A m eryki znalazła  
się n a  korcie w B ostonie, gdzie rozpo­
częły się m istrzostw a  U SA. w g rach  po 
dw ójnych.

W  pierw szym  meczu Jęd rzejow ska 
w raz ze sw ą p a r tn e rk ą  M athieu  pokona 
ia p a rę  am ery k ań sk ą  B u rit, Seanger, w 
s tosunku  6:0, 6iL

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 25 SIERPNIA,

25 sierpnia urodzeni obdarzeni są usp<j 
sobieniem zmiennym, są niezdecydowani 
odczuwają niechęć i apatię do życia.

Aby osiągnąć cel Pożądany będą pr;e 
zwyciężać w iele przeciwności i wrogów. 
N ie powinni się  przejmować chwilowym  
niepowodzeniem, więcej w iary pokładać 
w Jaśniejszą swoją przyszłość.

Organizm ich skłonny jest do przezią 
bienia gardła zapalenia migdałów' i ob 
rzęku gruczołów. Pow inni jak najmniej 
pijać zimnych płynów.

 oOo------

300.000 zł. odszkodowania
ECHA KATASTROFY LUX-TOR- 

PEDY
.W izbie I  karnej Sądu N ajwyższego 

rozpa tryw ana  była spraw a głośnej k a ta  
s tro fy  kolejow ej lux- -to rpedy  na  lin ii 
W arszaw a — K atow ice.

Ja k  widom o, w czasie k a ta s tro fy , k fó  
ra  w ydarzy ła  się pod stac ją  R udniki 25 
m arca  1937 r., 5 kolejarzy  poniosło 
śm ierć, a k ilk u n astu  pasażerów  odniosło 
ciężkie ran y . W w yniku  dochodzeń posfa  
wicno w stan  oskarżenia zw rotniczego za 
s tac ji R udnik i, Bekusa, k tó ry  w dwuch 
instancjach  został przez sąd jednak  unia  
w inniony gdyż uznano, że w ładze p rzeio  
żone p is taw iły  go n a  odpow iedzialny po 
sterunek , chociaż Bekus n ie m iał do tego 
kw alifikaeyj.

P rzeciw ko w yrokow i u n iew inn ia jące  
m u w niósł u rząd  p ro k u ra to rsk i sk arg ę  
kasacy jną  do Sądu Najwyższego, k tó ry  
kasację  pozostaw ił bez uw zględnienia.

Obecnie, po zakończeniu sp raw y karnej 
zapow iada tftę liczna seria procesów o 
w ysokie odszkodow ania dla ran n y ch  w 
t° j k a ta s tro fie . M. in. z żądaniem  ods? ko 
dow ania w wysokości 300000 zł. w ystąp ił 
dy rek to r jednego z katow ickich  koncer­
nów przem ysłow ych za dokonane w czasią 
k a ta s tro fy  trw ałe  kalectw o.

 oOo------

W telegraficznym
skrócie

SENSACYJNY W YNALAZEK  
WŁOCHA.

.Włoch P ie tro  S a le rn i doko n ał ssnsa- 
cy jnego  w ynalazku  w dziedzinie autom o 
biljzm u.

W ynalazek  P ię tro  S alern iego  polega 
na całkow itym  usunięciu  sk rzynk i bie 
gów z k o n stru k c ji sam ochodów.

W  jego  sam ochodzie w łączony bądzia 
za pom ocą lew ark a  ty lko  bieg  przedn i 1 
ty lny.

W ynalazek  o p a rty  je s t n a zasadzie 
^ transm isji przez p łyny : zw ykły m otor 
sam ochodow y u ru ch am ia  pom pę, £łoczą. 
ca oliwę do obwodu zam kniętego, w ra  

k tórego znajdu je  się tu rb in a , po łą  
czona bezpośrednio z kolam i napędow y 
mi

D ośw iadczalny sam ochód Salern i'ego  
przebył już  100 tysęcy kilom etrów , a sy­
stem napędow y t e&o wozu nie w ykazuje 
żadnych śladów .zużycia.

Zryw  nowego sam ochodu je s t im ponu 
jąc-y. W  ciągu  6 sekund z m iejsca sam o­
chód osiąga 50 km. godz.

GWIAZDY FILMOWE NA USŁUGACH 
KOMUNIZMU.

P ro feso r i l i te ra t  Jam es B. M atthew  
zeznał przed ko m isją  śledczą Izby poseł 
skiej w W aszyngtonie  że 60 członków 
K ongresu  i  6 znanych gw iazd filmowych 
wśród nich naw et m ała S h irley  Tem ple, 
oddało nieśw iadom io do dyspozycji swe 
nazw iska dla ag itac ji kom unistycznej.

M atthew  znajdu je  się pod ochroną P® 
licy jną , ponieważ kom uniści g rozili m u 
zemstą.

NA ALASCE ODKRYTO N A JW IĘ K  
SZY LODOWIEC ś w i a t a .

E kspedycja  naukow a am erykańsk iego  
u n iw e r s y te tu  H a rv a rd , zn a jd u jąca  się 
n a  A lasce, dokonała  tam  odkrycia  ro w d  
go lodow ca, najw iększego ze znanych do 
ląd na  ziemi. W  przelocie nad góram i ba  
dacze am erykańscy  odkry li, że lodowce 
B eking, Reward i M nlaspina tw orzą jed  
np w ielkie pole lodowe o długości 285 m il.
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Międzypaństwowe mecze
polskich  p iłkarzy

N a posiedzeniu  zarządu polsk iego  zw . w iono zapropouow ać Z w iązkow i ju g o ­
słow iań sk iem u  kandydatury trzech sę­
dziów do w yboru, a m ianow icie: Leeierq  
(Francja), Ek]und (Szw ecja), lub X ifa n- 
do (Rum unia).

Zarząd PZ PN . w ysu n ął projekt urzą- 
dzenm  w  drodze pow rotnej z D ublina fcj. 
w p ołow ie lis top ad a  n ieofic ja ln ego  m e. 
czu z H olan d ią  przy czym  w tej spraw ie  
prow adzona jest, w stępna korespondencją

f Cechą dobrej gospodyni jest korzystanie
z aparatów elektrycznych 
gospodarstwa domowego.

Nasza taryfa pozwala na korzystanie z apa­
ratów elektrycznych bez ograniczeń.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

♦
KINO „ZA©ŁĘ6iEM

D ram at namiętności ludzi o s ta  Iowy eh nerwach i gorących pod tyk:

A R E N A  Ż Y C I A  *
Film  odsłaniający e ich > tragedie zakulisowego życia, ludzi u-.miechnię

tych „z urzędu"
W  roi. gł.: A. HoRBIGE f. AL. M ATTERSTOCK, ANNA UHLIG

i in.
A Pocz. 17.30, w niedziele 1:.30. Ceny miejsc od 23 gr.

1
J t

(W IELKIE IN W E ST Y C JE  LIG I P O P IE R A N IA  TU RYSTYKI.
Rzut cka na kolejkę górską w Kry nicy, z widokiem na t'arag oraz rest en 

rację na szczycie góry Parkowej.

Kino „PATRIA”
Dziś

By*as z p i e g i e m
cj&m, (Fr8alein Doktor)
i i  V? $  reżyserii  P ab s ta

l i i  V/ roli głównej Dila Parło
i Pierre Blanchar.

TE ST A M E N  I TROCKIEGO.

P iłk i  Nożnej om aw iano m. in. sprawy  
program u spotkań m iędzypaństw ow ych  
w sezonie jeriensym  roku bieżącego.

Term inarz tych sp otkań  zosta ł już  
d efin ity w n ie  u sta lon y  i przedstaw ia się  
n astępująco: 18 w rześn ia  w  Chem nitz 
(K am ien ica) Folska — N iem cy, 25 wrześ 
n ia  w  W arszaw ie P olsk a  — J u g o sła w ia  
o puchar królew ski i P o lsk a  — Ł o tw » w  
R ydze, 23 października P o lsk a  — Morwę 
g ia  w W arszaw ie, 13 listop ad a  P o lsk a — 
Irland ia  w  D ublin ie.

N ajb liższym  spotkaniem  jest zatem  
m ecz P o lsk a  — N ie m cy w Chem nitz. — 
Związek niem iecki zaproponow ał kaudy  
datury trzech sędziów  na to sp otk an ie  
Z tych  kandydatur w ybrany zostanie  
przypuszczaln ie osoba sędziego szwajcar 
sk iego  p. W uttericka.

Przed m eczem  projektow ane jeśt u- 
rządzenie obozu treningow ego przypusz­
czaln ie w dniach od 5—10 w rześn ia , w  
tej spraw ie jednak zarząd PZPN. ma  
sie  jeszcze porozum ieć z kapitanem  związ 
kow ym  p. K ałużą, ma także u sta lić  w 
p rzyszłym  w  przyszłym  tygodn iu  lis tę  
kandydatów  do reprezentacji. P rojek t  
rozegran ia  jak iegoś m eczu sp arin gow e­
g o  podczas obozu zostanie najpraw dopo­
dobniej zaniechany.

Co do m eczu P olska — Ju gosław ia  
25 w rześn ia  w  W arszaw ie, to jaostano-
M B B — — H B — W  B M B

Drugi mm ChmleSewskieg®
W  AM ERYCE.

C hm ielew ski stoczy w  dniu 29 bm. 
sw ą  drugą w alką na gru n cie am erykań­
skim . P rzeciw niem  jego będzie W illiam  
H ughes.

M ecz odbędzie s ię  w B uffalo .
 oOo------

S w .ęto  P .  W. i  W .F.
W  CZELADZI.

W  p ierw szym  dniu św ięta  PW . i W F. 
w Czeladzi w  konkurencjach lek k oatle­
tycznych  w  k ategorii Pań i panów osią­
gn ięto  następujące w yn ik i:

T anie: 60 m. 1) S erafin ów na 8.9, 2) 
Sobotów na, 3) A ntoników na (w sżysjk ic  
ATS), 100 m.: 1) S erafinów na 14.9, 2) Sc-  
botówna, 3) A ntoniakówna., skok wzwyż:
1) Sobotówna 1.18 m, 2) Serafinów na  
1.18 m., 3) A ntoników na 1.13 m ., skok  
w dał z m iejsca: 1) Serafin ów na 2.4 m , 2) 
Sobotów na 1.04 m., 3) A nt0ników na 1.S0.

Panow ie: ICO m. 1) P u zio  (Sokół) 12 s.
2) H orzejski 12.2, 5) M ucha 12.3. 1300 m.: 
N ow ak (Sokół) 4:42.2, 2) K la sa  (ATS) 
4:46, 3) M ajka (ATS) 4.52, skok wdał: 1) 
M ucha 5.29, 2) E orzelsk i 5.72, 3) P uzio  
5.40 (w szyscy z Sokoła), kula: 1) M ucha  
10.67,5 m ., 2) S tefań ski (ATS) 9.70,5, 3) 
F o rz e lsk i 9.65

Zawody odbyły sie  w  ciężkich w a­
ru likach afraosfcrycznych .

B U T L E  używane
z kwasu węglowego skupuję.
O ferty z podaniem  ceny sk ierow ać  

do firm y „ P a r“ K atow ice pod „Butle"

; Dziś: Wielki film, który /.dobył 
/Joty m e d a l Photoplay‘u

„NIE ZNAŁA I lIŁ O S tr
w roi. gł. najpopularniejszy vamp 
ekranu ROSALIND RUSSELL  

i wytworny JOHN BOLES 
Drugi film: Wspaniała satyra na 

snobów
„ Z y c ie  w e  d w o je "

w roi. gł. Robert Montgomery i He

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó rn y c h  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 3-30  Maja 31
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

;v. Te5.. 61 ■60# ‘ifiisas-.

KTO GO W IE?

— N iech pan się  nie boi, panie M oszek  
ten p ies panu n ic złego nie zrobi.Jak p ies
szCzeka, to  n igdy nie ugryzie.

— A d iabli go w iedzą, k ied y  un prze 
stan ie szczekać?

Trocki czując się  bardzo ch ory, przy 
stępuje do sp isan ia  testam entu .

— Sław ą sw ą zapisują Radzie kom isa  
rzy, a lk ohol, w którym  m oja głow a z o  

stan ie  przesiana do M oskw y, niech w ypi 
jc W oroszyłow .

— A m ózg — pyta k to ś  . ■ .
M ózg dla S ta lin a , on mu sią bardzo 

przyda.
 0 O 0 ——

W SADZIE, j ,

Św iadek: — Obaj m ężczyźni p ochw yci
li krzesła i  n a ta r li na siebie..

Sędzia: — A czy nie m ógł pan wów  
czas in terw eniow ać?

Świadek: — Nie! N ie było w ięcej krze 
sełi

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W YCHOW A NIE
M M B B B B M M H M B B M i W i W H a W M i

K O E D U K A C Y JN A  SZKOŁA przyspeso  
b ien ia  ADM  I NIST RACY J NO-H ANDLO-
YVEGO p rzyjm uje od 9—14 zap isy . In­
form acji udziela: S ek retariat M ęskiej
Szkoiy H andlow ej T. P łock iego  w  So­
snowcu, 1-go idą ja 25. Teł. 61-284.______
K U R SY  kroju, szycia , m odelow ania Za­
borow skiej przyjm ują zapisy. Sosnow iec  
P iłsu d sk iego  18.

P O S A D Y  I PR ACE

K R A W C A  na roboty w ojskow e p rzyj­
m ie natywhm iast S k ład n ica  H arcerska
S osnow iec. W arszaw ska 1._______________
SŁUŻĄCA um iejąca gotow ać potrzebna- 
W iadom ość „E xp res Zagłębia" Dąbrowa

L O K A L E
■HnHBnam

POKÓJ um eblow any z w ygod am i zaraz 
do w yn ajęc ia  solidnem u panu. W ia d o ­
mość iv k sięgarni „ P c lo n ia “ Sosnow ice. 
OD zaraz poszukuję pokoju  przy rodzi­
nie b lisko U bczp ieczaln i Społecznej So­
snowiec. Z głoszenia: Będzin, C ynkow a 21 
B la szki ew iczów na.

KUPNO 1 SPKZHDAZ

M E B L E
na raty  go low e 1 zam ów ienia syp ialn ie  
stołow e, gab inety , kom binow ane szafy , 
salon ik i i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. sia tk i, w szelk ie przeróbki wykona  
m e solidne gw arantow ane, ceny n isk ie J. 
TOMCZYK, Sosnow iec, ul. 1-go Maja 14 
Tcl. 63-105. P rzyjm u je pożyczki i o b li­
gacje państw owe. F irm a egzystu je od 
1910 roku.__________________________________

POMNIK!
1 rzeźby artystyczne, slupy żelbetow e o- 
raz kom pletne parkany i inne w y io i y 
betonowo poleca tanio „W IKTORIA" 
Dąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. Telefon 68 436.__________________

■ POM  flMKS
■  Grobowce, figury z kam ienia  

„ g L -  m arm uru i gran itu  (groby 
i p l j p  m urowane) oraz w szelk ie robo-S jii ty ! c lon iąrsk .e , schody, posadź

ki, slupy i rury Ił. Focntnian  
Dąbrowa Górn., Kr Jad w igi 46 lei 65-296 
Robota gw aran tow an a , warunki pfatno- 
ci do 2-c.h lat.______
K SIĄ ŻK I używ ane szkolne i  p ow ieścio­
we od dorosłych nabyw a k sięgarn ia  „P o  
lonut" Sosnow iec.

ZGUBIONE d o k u m e n t y

U N IE W A Ż N IA  się skradzioną leg itym a  
cie kolejow ą Nr. 1026, w ydaną przez 
Izbę Skarbow ą w K ielcach  dnia 29.IV
1935 r. M an i g /ą f ran.  ________
PA Ł K A  ST A N ISŁ A W  zęu b il dowód o- 
sp b isty , w ydany w Sosnowcu. ,
ZAG INĘŁA kontranmrjra Józefa  Z aw i­
szy, w ydana przez Gwarectwo Hr. Re­
nard. ___________________________ _______
ZA G IŃĘLU  św radectw c przem ysłow e ha 
tegorii Y U I, w ydane przez i i  Urząd  
S karbow y w Sosnow cu n a  im ię  D aw ida
Szajna.  __________________ _____
GRiiN SC Ć H E R . Strzem ieszyce, P iłsu d ­
sk iego  74-a, uniew ażnia zgu b iony doku­
m ent w ojskow y w ydan y przez P. lv. U . 
B ędzin  rocznik 1913.

ROŻNE

7.A d ługi m ojej żony Ireny P iudrak n ie  
odpow iadam . Z ygm unt P iudrak.

Jena Yinson.
Początek seansu o g. 17.30 — w r>ie 
Izielę, o godz. 1~).3Q. _____

W ydaw ea: Helena Mausioruka. Druk, ..Espres Zagłebia‘‘ Sosnowiec Teatralna 1-a, Redaktor odpow.: T adeusz I ipski.


